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Najskuteczniejsza obrona pokoju 
Młodzież polska wzmacnia siłę gospodarczą kraiu 

Masowe zobowiązania produkcyjne przodujące] młodzieży chłopskiej i robotniczej 
Sekretarz generalny ŚFMD o Światowym Tygodniu · Młodzieży 

WARSZAWA (PAP) W zwięz.. 
ku z rozpoczynajllcym się w dniu 
21 bm. światowym TygoJniem 
Młodzieży, sekretarz generalny 
światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycz~ej, sekretarz Zarzą. 

du Głównego ZMP, tow. MORA w. przemysłowych, kopalń, przedsię-1 zobowiązania ze szkół, w których mło 
SK [ udzielił przedstawicielowi biorstw handlu uspołecznionego, dzież po1;tanawia polepszyć swe wy-
PAP wywiadu, w kt.órym omówił PGR, spółdzielni pro:lukcyjnych i gr<> niki w nauce dla wzmocnienia sił po­
znaczenie Tygodnia oraz udział mad wiejskich. Napływają również I koju. 
młodzieży polskiej w jego obcho-
dzie. Imprezy i akademie 

Walka o pokój - naczelnym hasłem 
Światowego Tygodnia Młodzieży · 

ku ze światowym Tygodniem Młodzie 
ży postanowienia szeregu dyre:'cJi 
fabryk i rad zakładowych przewidu· 
ją rozbudowę świetlic, urządzeń spo:. 
towych, premiowanie i awansowanie 
najlepszych młodych przodowników 
prac~'· 

ce, zmierzające do realnego wzmoc­
nienia sił FRO:STU POKOJU. W 
szczególności w ramach „Tygodnia" 

światowy Tydzień Młodzieży j~t 
we \\'SZY9tkich krajach okresem wzmor 
żoaej mobilizacji młodzieży do walki 

Kobiety - murarki 
podeimujq zobowiązania . długofalowe 

Naczelnym zadaniem tegorocznego 
obchodu światowego Tygodnia Mło­
dzieży jest sprawa walki o pokój. 
,,Tydzień" winien zmobilizować naj­
szersze masy młodzieży we wszyst· 
kich kr11jach do aktywnei?o ud~iału w 
t.ej walce. 1 ~a cah-m Ś\'-;ecie mło· 
dzież podejmie konkretne akcje i pra-

młodzież wyrazi swe poparcie dla 
propozycji. światowego Komitetu 
Obroń<'ów Pokoju, pn:cd~tawiany=h 

wszystkim parlamentom świata. 

Cała młodzież polska 
uczestniczy w obchodzie „Tygodnia11 

Naczelne has~o „Tygodnia'' głosi: dzieży niezorganitowanej. świato~-y 
„Cała młodzież polska jednoczy się Tydi:ień .Młodzieży przyczyni się do 
w walce o pokój i w pracy dla ojczy. wzmocnienia jedności naszej młodzie· 
~ny". Sprawa obrony pokoju jest za· ży w walce o pokój pod przewodem 
«adnieniem całego młodego pokole- ZMP I wykaże, te młodzież demokra­
nfa. Dlatego w obcl1odacl1 „Tygodnia" tyczna świata w wake o pokój i lep­
w Polsce "'eimif! udriał wraz z Z~f p. 11ze żyl."ie ma wiernego sojusr.nika w 
owcami młodzież ,,Służby Polsce". całym młodyn1 pokoleniu Polski Lu~ 
harcerze oraz szerokie nesze mło· I tlowej. 

Wsz~•stkie koła ZMP przeprowa.dzą 
!!pecjalne zebranie otwarte dla cale.i 
tnlodzieży danego terenu, połączo!I" 
z pogadankami o walce o pokój oraz 
z dostosowana tematycznie części:~ 
artystyczną. W miastach wojewódz· 
kich i w większych ośrodkach powia· 
towych odbędą się w czasie „Tygo­
dnia" akademie młodzieżowe. Prze­
widziane ~ą również i;pecjalne sean­
~e filmowe oraz przedstawienia ten· 
tralne dla młodzieży. 

Pragniemy, aby w czasie „Tygo­
dnia" młodzież odczuła w zwiększ'.>­
nej mierze zainteresowanie i opiekę, 
ja.ką ota~za ją władza. ludowa i ma­
sy pracujące naszego kraju. W zwią.z· 

Jad"~iga Leśkiewicz ze Zl!:1erza - l•r3·gadzistka Pań<itw. P;zed~. Bl~dow­
Ianego - i;obowiązała się wraz ze swi.ją bry~adą wykonywac w c1:a~1e _od 
l kwietnia do 1 października rb. -130 procent normy. Ob. ~esk1e,~1.:z 
.vzy"·a wszy!Łkich pracowników buclo \danych do pójścia w jej .ślady. 

o pokój i lep<1ze zyc.ie. dla na<;zej mło 
dzieży jeo:;t on ponadto okresem pod· 
r-umowania dotychczasowych rezulta· , 
tów w budowie lepszego życia w na- · 1 
szej ludowej ojczyźnie - kończy swą 

wypowiedi tow. Morawski. Zgon Tow. Michała Chakaji I 
W r . t9o6 7.ostaje aresztowany i o· 

sarlzony w Tbilisi w twierdzy. 

Wzmożonq pracci realizuje młodzież 
hasła ,,Tygodnia„ w Polsce 

Nasza przodująca młodzież robot· 
nicza i chłopska zdaje sobie sprawę, 
ie najskuteczniejszą obroną poko.iu 
jest wzmacnianie siły gospodarczej 
i obronnej naszego kraju i podejnrn­
je odpowiednie dla ::wego teren11 ZO­
BOWIĄZA:N'IA PRODUKCYJNE. 

Młodzieży zobowiązujemy się do utwo 
1 zenia brygady dobrego siewu. od po· 
wiedzialnej za zasiewy w spóldzielni 
i podwyższanie kwalifikacji reszty 
członków zespołu". 

Podobnych listów-zobowiązań, mel­
dunków o długofalowych' zobowiąz'ł· 
niach n:i.plywają. codziennie setki od 
młodzieży z poszczególnych zakładów 

Wyjazd delegacji polskiej 
po utnę z prochom i J. Marchlewskiego 

WARSZAWA (PAP) - W celu 
przewiezienia do Polski urny z 
.prochami wielkiego patrioty i 
internacjonalisty proletariackie­
go - Juliana Marchlewskiego 
wyjechała dnia 19 bm. do Berli­

PZPR, - Teodora Feder - czło 
nek Komisji Kontroli Partyjnej, 
zastępca . kierownika Wydz. Za­
granicznego KC PZPR, - Tade­
usz Daniszewski - kierownik Wy 
działu Historii Partii KC PZPR i· 

na specjalna delegacja. 
W skład delegacji wchodzą: członek KC. 

Edward Ochab - zastępca człon Wraz z delegacją, celem wzię­
ka Biura Politycznego KC PZPR cia udziału w uroczystościach, 

i wiceminister . obrony narodo-1 udaje się do Berlina córka Julia­
wej, - Zenon Nowak - kiero~v- na Marchlewskiego - Zofia Mar­
nik Wydz. Kadr, członek KC chlewska. 

Tak np. w liście otwartym do „Ko-. 
legów i braci całego świata" 32 bry· 
gady młodzieżowe stoczni gdańskiej 
stwierdzają, że 

•• w imię solidarności międzynaro· 
dowej, dla utrwalenia pokoju, 
zobowięzują się przepracować w 
czasie światowego Tygodnia do­
datkowyeh 2.000 roboczogodzin 
oraz oddać do użytku na dzień l 
Maja - 3 nowe jednostki pływa· 
ją ce". 

Fatalna gospodarka w dobrach· „martwei rąki" 
Olbrzymi majątek rolny - Lipiny - wydzierżawiono bogaczom wiejskim 

ZMP·owcy i młodrieżowej !lpÓł· 
dzielni produkcyjnej w Nienowicach· 
Zdroju, pow. Jarosław, piszą: „Zwię!i: 
szając nasze wysiłki w pracy dla po· 
koju, pragniemy r.ameldować, że prz:v 
pomocy POl\I z Radymna zlikwidowa 
Jiśmy 500 hektarów odłogów. Ohei::· 
nie przechodzimy na trawopolny sy­
stem upraw według metody William· 
sa. Z okazji światowego T~rgodnia 

DĘBICA (PAP). - Jednym ~ licz 
nych przykładów niszczycielskiej go 
spodarki prowadzonej \V dobrach 
„martwej ręki", jest 258-hektarowy 
majątek OO. Karmelitów w Lipi­
nach w pow. Dębica. 

Jak opowiadali chłopi a: Łęku, 
Dobków i mnych okolicznych wsi. 
począwszy od 1946 r. OO. Katme!!M 
ci systematycznie mmirjszali ob­
szar majątku, oddając go po ka­
wałku w drleriawę b6gatszym chło 

ll'qkonu;e ... .., 
zobo,viązania długof alo,ve 

Z PZPB Nr 6 nadszedł meldu· 
nek następującej treści: 

„Zespół przędzalniczy tow. Sta 
nisławy Szydłowskiej, który zo­
bowiązał się wykonywać baz~ 
akordową w 116 proc., osiągnął 
w lutym 118,1 proc. 
Zespół tow. Janiny Glłhkow­

!!kiej. który po;:tanowił podnieść 
wydajność do 111 proc., wykonał 
w lutym bazę w 115 proc. 

W tkalni zespół tow. Włady­
sławy Katolik zamiast nadwyżki 
145 mtr., jaką. .,;adeklarował na 
ubiegły miesiąc, osiągnął 502 m 
ponad plan.· 

Drugi zespół pod kierowni>:­
twem tow. Marii Roubert, który 
podjął podobne zobowiązanie, wy­
produkował w lutym 1124 mtr. 
ponad plan. 

400 ton radzieckiej pszenicy siewnej 
otrzgn1ufe wolewództwo lódz1'1e 

W najbliższych dniach woje- sprzyjające warunki klimatyczne 
w6óztwo łódzkie otrzyma 400 ton I dużą za.wart.ośelą składnlk6w od 
wysokogatnnkowej pszenicy siew· żywczych w ziarnie. Wysiew wy-
1\ej, pochod.ząet.'j ze Związku Ra· sokogatunkowej pszenicy radziec 
dziEckiego. · kiej podniesie urodzaj tego zboża 

Pomoc, jak4 okazuje nam w o- i przyczyni się tym samym do 
kreEie kampanii siewnej nasz nie polepszenia zaopatrzenia mas 
zawodny przyjaciel. Związek Ra- 1>racujących wsi i miast.a. 
dztecki, jest r:iezwykle cenna. P">zenicę rndzieckri za pośred· 
Bowiem p~zenica rad1iecka, pTZ!!· nictwem gminnych ~półdziełni 
znaczona do wjsiewu na terenie „Samopomoc Chłopska'" przede 
województwa łódzkiego, odznacza wszrst.kim ,otrzymają spółdziel· 
&ię mimo niepozornego na pierw- i nie produkcyjne, Pań<1twowe Go. 
1uy rzut oka wyglądu, wielk·! spodari!twa Rolne oraz mało 
plenr.ości~, odpornością na nie- i średniorolni chłopi. · 

........ &••······················································································· 

pom. Ojcowie czynili to głównie dla 
tego. aby pozbyć się kłopotu gospo­
da.rowania. W konsekwencji do ro­
ku 1948 w dzierżawie prywatnej zna 
lazło się 246 ha ziemi ornej. Przeor 
zakonu OO. Karmelitów - O. Py­
tyjski zo~tawił koło swojego pała­
cvku zaledwie 12 ha ziemi, któr'.' 
częściowo 7.am~eriiono na ogród kwla 
!owy. a C(lęśc;owo na sad warzywny 
i O\VOCOW~'-
\Vedług relacji ob. Sowy, jednego 

z robotników rolnych. zatrudnio­
nych u OO. Karmelitów, ojcowie 
umawiali si~ z dz.łeriawcami wbrew 
obowiązującym przepisom w ten 
sposób, ie brali pełny czynsz dzier­
żawny. zobowiązując się do wt>ła­
cania podatku gruntowego z wy­
tlzirdawionych gruntów. Jak dę 
.i dnak okalluje. zakon podatku 
rrunte>wego nil" płacił. a zaległości 
z tego tytułu wynoszą przeszło 3 
mil. złobcb. 

Pomimo dużyc'h zysków dzleriaw 
nych, których setna część w zupeł· 
ności mogłaby wystarczyć na. wsz:vst 
kie potneby kilkunastu 7..ake>nni· 
ków, mieszkających w majątku. ro­
botnicy ro1ni: ob. ob. Sowa, Wła­
dysław Strączek i Karolina Czer­
wiec, otr.irmywali tylko 50 proc. wy 
narrodzenla za swoją pracę. W tej 
cbwili -zakon jest im winien prawie 
połowę rocznt-j ordynarii. 

Ob. Karolina Czerwiec opowiada­
ła, ie w latach 1946-47 w majątku 
były jeszcze konie, kilkadzle.~iąt 
krów, liczna trzoda chlewna i drób. 
Krowy m:eściły się w dwóch ob­
szernych ob-Orach, zbudowanych w 
czasie okupacji. Konie, trzoda 
chlewna i drób umieszczone były 
również w zbudowanych solidnie 
budynkach inwentarskich. Na po­
dwórzu majątkowym stały w tych 
latach kosztowne ma;:zyny rolnicze. 
Bvła młocarnia motorowa. żniwiar­
ki. rozmaite typy pługów i mnó­
stwo innych narzędzi rolniczych. 
Dziś obory są sprzedane kilku bo­
gatszym gospoda.nom, którzy kupi­
li je do wsoólnee:o użytkowania. 

Stajnia 71amieniona została na ma­
gazyn różnego sprzętu i zapasów 
zbożowych. Maszyn:v rolnicze OO. 
Karmelici sprzedali, bo nie były Po­
trz.ebne. 
Również czworaki dworskie, w 

których niegdyś mieszkali liczni za­
trudnieni w majątku robotnicy rol­
ni, sprzedano bogatym chłopom z 
okolicznych wsi. 

W tym stan ie rzeczy pozostali \V 
majątku rzakonnym robotnicy rolni 
z zadowoleniem przyj<;li wiado­
mość o mającym nastą.pić priejęoiu 
tych rnają.tków pne-.t Państwo. 

Ob. Sowa, jeden 7. zatrudnionych 
w majątku, pow;edzial: •. uważam, 
że Państwo postą9iło słusznie, przy 
gotowując ustawę o przekciu przez 
Państwo dóbr kościelnych i kla­
sztornyrh. Wierzę, u po przcJt:ciu 
poprawi się gospodarka w tyrh ma­
j•\tkaclt, jak również poprawi się 
nasz b~·t". 

Ob. Karolina Czerwiec na wieść o 
bliskim przejęciu ma .iątków kośc;e: 
nych przez Państwo powiedziała: 
„pragniemy poprawy bytu i uczci­
we.i za1>łat:v za naszą. pracę. Chrem;o1· 
takiego wynagrodzenia, jakie mają 
robotnice i robotn.iry rolni w gospo· 
darstwach paitstwowycb. U księży 
służę już od 5 lat i przez ten czas 
nie poprawiło mi się ani troch~ 
:\'.lam nadzieję, :Ze z ch\vilą pnejęcia 
majątku prze;r; Państwo skończy się 
wyzyskiwanie nas przez admini­
strację kościelną". 

1 O kwietnia konferencja 
Albańskiei Partii Pracuiących 
TIRANA (PAP). - Komitet Cen­

tralny Albańskiej Partii Pracują­
cych pcstanowił zwołać na dzień 10 
kwietnia br. drugą konferencję par­
tyjną. 

Na pcrządku dnia znajduje się re 
ferat sekretal."Z.Q generalnego partii 
Envera. Hodiy o sytuacji pclitycz­
nej i problemach ekonomicznych 
Albanii • .., ,. 

MOSKWA. - Prasa radzieckd opu 
blikowała na-stępujący komunikat CK 
WKP(bj i Rady Ministrów ZSRR; 

Centralny Komitet Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej ParJil (b()l· 
szewlków} i Rada Mlnt~trów ZSRR 

· t głębołim smttl1dem zAw1adaml11· 
ja. Partię i wszyslkich pracuj'\cycb, 
ŻP. 19 marca o godz. 1 zmarł w Mo· 
skwie po ciężkiej chorobie jeden z 
najstarszych działaczy Partii Bol· 
szewickiej i międzynarodowego ru­
chu robotniczego, de:!fulowany do 
Rady Najwyższej ZSRR - tow. M. 
G. Chakafa. 

Pogrzeb M. Chakaji odbędzie się na 
pt o~bę. partyjnych, państwowych i 
spolecżnych organizacji Gruzińskiej 
SRR w Tbilisi. ~ 

CK WKP(b) ogłosił następujący ne 
kroloq: -

Dnia 19 marca 1950 r. 'Zmarł po 
ci~żkiej chorobie jeden z ' najstar­
szych działaczy ' Partii Bolszewickiej 
i międzynarodowego ruchu robotni· 
czego, jeden z inicjatorów ' soqul­
demokratycznego ruchu rewolucyjne­
go w Gruzji i w Zakaukaziu - Mi· 
chał Chakaja. 

Tow. Chak.aja :wraz ze Stalinem 
kieru.!e pracą kaukaskiego k~mitetu 
Socjal-Demokratycznej Partii RClbot~ 
nkzej Rosji i bierze czvnnv udział w 
przygotowaniu bolszewickiego III 
'1:jazdu SDPRR (1905 r.). 

W latach 1907-1917 tow. Chakaja 
przebywa na emigracji w Genewie. 
Po burżuazyjno-demokratycznej .r.ewo 
!ucji lutowej w 1917 r. Chakaja wraz 
z Lenlnem powraca do Rosji. 

Towarz)'S7. Chaka1a był trzykrotnie 
deputowanym . do Rady, Najwyższej 
ZSRR, wvsunięty z ramienia ~r~ziń· 
skiej SRR dq Rady Naroclowosc1. 
Mkhał Chakaja - wybitny dzia­

łacz międzynarodowego ruchu robot-
11ir7.'eqo br;ił udział r w obradach 
ws.zystkich kongresów ·Miedzynaro­
dówki Komunistycme.i (z .w.rjątkiem 
nierwszego). był członkiem Komitetu 
Wykonawcze;;;:> Międzym1rodówki Ko 
munistycznei · i · członkie.m Komisji 
Kontrolnej M!ędzynarodówki. · 

Za :wybitne zasługi dla państwa ra· 
dtłeckieg'O i Partii Botszewlcklet Cha­
kaja został odznaczony w r. 1944 
Orderem Lenina • 

Chlubna droga życiowa towarzysza 
M'chała Chakaji, walczacego n ieu­
stannie w ciągu wielu dzjes iątków 
lat o sprawę Lenina-Sta·lina. Q zwy­
cięstwo k c:·.1unizm:i, jest pełnym na 
tchńienia przykładem dla btidowni· 
czych społeczeństwa komunistyczne· 
go. Pamięć o nim żyć będzie wiecz­
nie w sercach mas pracujących. 

Centralny Komitet WKP(b) 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
w sprawie zwiększenia produkcii wełny 

WABSZAWA (PAP). - Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów po­
wziął ostatnio uchwałę w sprawie. 
podruesienia hodowli owiec. 

Istotnym czynnikiem umożliwia­

jącym realizac.ię planu podniesienia 
hodQwl! owiec będzie import mate­
riału zarodowego I użytkowego. 

Przewiduje się import owiec ri 

państw demokracji ludowej i ewen 
tualnie ri innych krajów. ' 
Pogłowie owiec w PGR pt>wlęk­

s1.on! będzie .w okresie Planu 6-leł· 

Ludność Flandrii nie chce 
„króla kolaboracionistów'' 
BRUKSELA (PAP). - Jak donosi 

tutejsza prasa, po strajka~h w ca­
łej Walonii na znak protestu prze­
ciwko ewentualnemu powrotowi na 
tron Leopolda TII., władze obawiają 
się, że strajki protestacyjne mogą 

objąć również Flandrię. W celu 2a­

pobieżenia wybuchowi strajków pa­
lie.ja okupowała główne przedsię­

biorstwa w rejonie Gandawy. „Dra­
peau Rouge" donosi, że policja flan­
dryj!"ka przeprowadza wśród ludno­
ści WY\\"iad. by dowiedzieć się. któ­
rzy miesU!:ańcy przed referendum 
nazywali publicznie Leopclda „kró­
lem kolaboracjonistów". 

niego do łOO iys. sztuk, z przewagą 
owiec merynosowych. Hodowlą 

owiec zajmie się większa liczba go­
spodarstw PGR, dysponujących w 
tym celu dostateczną p·:iwierzchnią 

użytków rolnych. 
Uchwała określa środki podniesie 

nia masowej l.odowli owiec w go­
spodarstwach chłopskich, m. in. 
przez właściwe rozmieszczenie try· 
ków odpowiedniej rasy, ,wyhodo­
wanych w PGR kosztem zasiłków 

państw-0wych. Poprawne tryki z 
własnej hodo \'li będą premiowane 
Na ;erenach o niedostatecznym na­
sileniu chowu owiec rozpowszech­
niane będą owce z przychówku 
PGR oraz z chowu masowego. 

Na ten cel udzielane będą za!rlłki 
przez p::::..stwo. Oprócz tego przew!­
duje slę kredyt średnioterminowy 

dla nabywców owiec. 

Komu_.ikat 
Zawii.damiamy, że w dniu 21 mar· 

ca br. o godz. 16.30 w lokalu' Ośrod· 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta 1. odbędzie si~ wykład 
asyst. Wyższej Szkoły, Plar:·:>wania 
tow. I. Wolfeld na temat: „Julian 
~larchlew!'!.U''. - Wstęp wolny. 

Ośrodek 
~zkolenia Partyjne10 
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N aro dy świata żqdajq 
zakazu broni atomowej 

Uroczyste zakończenie Kongresu Pokoju w Sztokholmie 

Prżed piątą rocznicą wyzwolenia Węeier 
Jaciela nur.ei:o ludu ł genfalnep ,,.. 
dza wszystkich miłujących pok.SJ Dit' 
rodów - Józefa Stalina. 

BUDAPESZT (PAP) - Z okazji 
zbliźajlłCej się piątej rocznicy wy­
:r:wolenia Węgier, Rządowy Komitet 
obchodu tej rocznicy, z wicepremie-
rem Rakosim na czele, opublikował 1.126 tys. dzi•ed 
odnwę do narodu węlierskiego, któ-

ra:~::~ r:;:;l~r*i nJe zapomni nl· wyjedzie na wczasy i kolonie 
SZTOKHOLM (PAP) - W toku SZTOKHOLM (PAP) - W sobo~ 

!0wibotnich obrad Stałego Ifomitetu odbył się w Sztokholmie w wielkiej „ . atowe_go ~ongrea~ O?ronców Po sali Pałacu Sportowego potężny wiec 
koJU zab1~rah głos liczni delegaci. na rzecz polooju. Wobec 5 tys. uczest 
NMa wstę.l?ie obrad delegat brazylijski ników wiecu zasi4!dli na pitknie ude 

otta Ltma zobrazował walko swe- korowanym podium przedstawiciele 
go narodu o P?kój. po!lzcze:tólnych narodów, bior11cy u-

p!' nim z&b1eralł ~~lejno głos: Ga dział w sesji Stałego Komitetu świa 
ga~na (ZSRR), .Jn?1c1 (Argent~"lla), towego Kongrl'!!U Obrońców Pokoju, 
WoJclech KętrzynRk1 (Polsk~2.t Cham w tym delegaci polsty 
brun (Fra~cja), Migliolo (włochy), Zgromadzeni zgotoi:au huczną o­
M(UaSltAer) i(Nwr1eemsczyc·eZachodnie) 'taRoggde ~1ację profesorow'i Joliot-Curie, któ-

1 goraeo wi ny e ł • · d · t b h d ·1 50 legat Chhl Ludowy h Erni·"'·i ry w asme w mu ym o c o z1 -
c ~ ao. Ieoie swych urod%ln. Wręczano mu 

-------------- całe naręcza kWiatów. 

Ogólno-bułgarska 
konferencja partJina 
ocbędzie sią w dniu 1 O maja 
SOFIA (PAP). - ZakońCzyło tu 

obrady plenum KC Bułgarskiej l:'ar 
til Komunistycznej. 

Plenum wysłuchało referatu se­
kretarza KC premiera Wylko Czer­
wenkowa o pracy komunlstów w od 
działach Armil Ludowej 1 powzięło 
odpowiednią uchwałę. Sekretarz 
KC Georgii Cankow wYgłosfł rete­
tat w sprawach organizacyjnych. 

Na Wiecu r.rzentawlali: prof. Jo­
liot-Carie, Aleksander Fadiejew, Pie 
tro Nen.nl, Ilia Erenburg, Kanadyj­
czyk Edlncott i Soawedka Andree. 

Przed wiecem odbył się imponują­
cy pochód przez miasto, niesiono traą 
11pnrenty z ha łami na,vołującymi 
do walki o pokój I żądającymi zakazu 
broni atomowej. 

SZTOKHOLl\I (PAP) - Obrady 
rozszerzonego Stałego Komitetu ś,l;n 
towego Kongresu Obrońcó1• Pokoju, 
które rgromadzłly w Sztokholmie 150 
delegatów z 34 krajów świata zakoń 
czyły się w niedziel~ po południu 
wśród wielkich owacji delegatów na 
cześć przewodniczącego prof. Joliot­
Curie. 

zjazmu, uchwalony został jedn<>myśl (Dokładny tekst obu tych apeli po 
nie apel '' sprawie zakazu używania damy jutro). • 
bomby atomowe!, st.wierdzający, iż Poza tym przyjęto rezolocJt po­
rz11d, który użyje bomby atomowej świl)coq organizacyjnym z&iadnie· 
- popełni zbrodnię przeciwko ludzko niom ruchu w obronie pok~ju. 
&el i bę:lzle traktowany jako zbrod· Polska uzyskała dodatko'We miejsce 
niarz wojenny. w Stałym Komitecie ś\Viatowego 

Drugi apel, również przyjęty Jedn.o Kongresu Obrońców Pokoju. Nowym 
myślnie, wzywa wszystkich ludzi do członkiem Komitetu wybrany został 
brej woli do udziału za J)OŚrednicl.wem Jednomyślnie Leon Kruczkowski. Po 
swych przedstawicieli w Kongresie za tym miejsce jednego ze stałych se 
Pokoju, który odb~dzie się we Wło- kretarzy Komitetu za.rezerwowano 
sxech w ostatnim kwartale bieżącego dla Polaka. 
roku. Na kongrea. ten zaproi:;zono Obrady Komitetu zamknął przewo 
wszystkie zrzeszel\ia społeczne, reli- dniczący Pietro Nenni, apelując do 
gijne i kulturalne bez względu na ich wszystkich zwolenników pokoju, by 
opinię o źr6dłach obecnego nai>ięcia pracowali jak najusilnlel' na rzecz ru 
międzynarodowego, byle prarnęły o· chu, służącego M)sz achetftieJszej 
ne pr~ywr6cenia pokojowych atosun-1 sprawie - sprawie zapewnienia po-
k6w międzynarodowych". koju całej ludzkości. 

gdy, że zawdzięcza swe wyzwolenie WARSZAWA (PAP) - Dnia 18 
w:ielkiem11 Związkowi Radzieckiemu -~ OL-I-
i Jego bohaterskiej armii. Również bm. odbyło Ilio w Ministel'IS„w•• .„ 
z pomoc11 Związku Radzieckiego na- ty posiedzeni• komisji ał6wn•J 4o 
aza demokracja Indowa mogła wyjść spraw wczam letnich d.zieol l mło­
zwycięsko 1 walki przeciwko wrogom dzieży. Zebranie poświt40ne bJło 
wewnftrznym i przeciwko próbom 
lngereM'}I ze strony imperialistów om6wienlu wykonanych prąptowa6 
zacho1iRicJ1. do akcji wczas6w wakacy:fnfch l .118ła 

Z pomocll Związku Radzieckiego, leniu 11zczeg6ł6w wytycznych ~ 
przr stałym. bezlntere11ownym jego nizacyjnych i programowych. 
poparciu mogliśmy skutecznie zokoń Akcja wczasów wakaeyjn1eh °"91· 
rzyć wielkie dzieło odbudowy kraju mie w br. 1.126.000 dzieci ł młodzi„ 
i wkroczyć na drogo realizacji planu t. pięcioletniego w marszu do socjaliz· źy, rozmieszczonych na &olonlach, 
mu. ~ obozach i w dzlecłtkllch. Zar6wno w 

Dzie6 4 kwietnia - to święfo wie· br„ jak i v1 latach n!"stępnych, "4*76 
crr.ystej przyjaźni radziecko-węgie•· się będzie do zwiQkBzenia liczby obo­
skief, świeto g<)TllCe) miłości i wdzięcz ł z6\V ze względu na wartoM epołeca­
noścl dla wyzwoleńczego Zwi~zku ni} i wychowawe20t tej formy wesa­
R3dzieckiego oraz naJwiększego przy sów. , 

W zrost sił Komunistycznej Partii Włoch 
klęska agentów kliki Tito we Włoszech • 

I 
„O trwały pokój, o demokra­
cję ludową.", Nr 11 ('Jl). Pietro ~eccłlia 

zachodnio·europejskich - będig prze­
wozić transporty dla Tito". Plenum KC postanowił• zwołać o 

gólno • bułgarską konferenclą par­
tyjną dnia 10 maja br. w Sofii z na 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) organizacyjna i polityczna praca 
partii, 2) uzupełnienie składu KC 
Bułgarskiej Partii Komunistyciznej. 

Plenum usunęło ze składu KC l­
wana Kinowa 1 Bojruia Bołgnrano­
wa, którzy nie podołali powierzonej 
Im pracy. 

Niedawno szef amerykańskiej misji 
okonom · cznej we Włoszech - 'zeller­

Popołudniowe posiedzenie Komite~ bach złożył w senacie USA sprawo· 
tu, kt6rego obecną sesję przyjęto po zdanie o sytuacji gospodarczej Włoch. 
wszechnie nazywa~ ze wzgl~du na 'Y sprawozdaniu trm. p. Zellerbach 
jej doniosłość - Kongi·esem, wypeł pisał: „Perspektywy są dzisiaj lepsze 
nione było przemówieniami delega w porównaniu z okresem, w którym 
tów Amerykl Południowe) i krajów składałem poprzednie sprawozdanie.„ 
kolonialnych. Sytuacja je;t jednak nadal ciężka, 

Na zakończenie, w atmosferze entu jeśli ch11dzi o bezrobocie f eksport do 

zastępca sekretarza generalnego Komunistycznej Partii Włoch -Znaczne są również sukcesy tego· 1 partii komunistycznej, 90Cjalistycznej 
rocznej akcji wymiany legitymacji i organizacji demokratycznych. 
p:lrtyjnych we Włoskiej Partii SOcja. Fiasko tego rodzaju prób agentury 
listycznej. W rezultacie tej akcji li· kliki Tito było jeszcze azybllU i peł­
czebuość Partii Socjaiht1cznej wzro. niejsze, niż klęska saragatowców. 
sła o wiele dziesi11tków tyslecy t:don· 
ków. · 

Takie są rachuby amerykańskicth 
podżegaczy wojennych i ich włoskicn 
sługusów, rachuby, które prasa reak­
cyjna ma czelność otwarcie reklam«>­
wać. 

Włoscy neofaszyści r6wniez śpiesz11 
wyrazić swe sympatie dla Tito. Gaze.­
ty faszystowskie popierają dziś naj. 
gorliwiej ~d&nie 11zybszego zawar­
cia porozumienia nliędzy rządem de 
Gasperl'ego i Tito. Symptomatyczna 
jest pod tym względem rezolucja, 
zgło!zona przez ,;nanego proWi>dyra 
fa!zystowskiego Alfreda Cueeo na 
odbytym vr Rzymie w dnin 15 11tycz· 
nia posiedzeniu komitetu centralnego 
faszystowskiego ,,Włoskiego Ruchu 
Społecznego". Rezolucja głosi: „Wło­
ski Ruch Społeczny wyraża niezado­
wolenie ze słabości, niedostatecznego 
taktu, powściągliwości polityki Zagr:\ 
niemej :rządu w chwili, kiedy grani,. 
czący z nami od wischodu kraj, któ­
remu zagrażają wszystkie sąsiednie 
kraje, odczuwa najżywotniejszfł po• 
trzebę porozumienia. wzajemnego 
itd." Nie~ma we Włoszech ani jedne) 
gazety neofa~zystowskiej, która nie 
usto!>llnkotrałaby sie do Tito z Jaw­
ni& sympatii&. 

••••••••••••••••1t•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••„••••••„•••••••••••-•••••••••• pij.trefy dolaro,vej. Nie zdołano o~iąg-
ttl)Ć po:~ądanych rezultatc}w w dzie· Zellerbach wie równie:!;, te tak wła' 

nie sprawy się maił i w ka!dym ra.-
7.ie doskonale o tym poinformowana 
jest. ambasada amerykańs.ka we Wło· 
szech. Nie tak dawno w Rzyxnie od­
była się narada konsulów amerykan· 
skich we Włoszech, na której zrefe· 
rowali oni sytuacjt w &wych ókrę­
gach i omówili moiliwości wyładun­
ku i przewozu broni amerykańskiej. 
Po referatach, utrzymanych w tonie 
dość pesymistycznym, zebrani 11twier• 
ózili, że eytuaeja jest niezadowaia· 
jąea (z punktu widzenia impeńali· 
stów amerykańskich). Ambasada a• 
merykańs)<a ~oleciła swoim konsulont 
i agentom ustalić, dlaaet"O działaln~ć 
agentur)' kliki Tito we Włoszedl spa. 
lłła na· panewce, dlaczego tak hanieb­
nie zawiodły n:ldzieje amerykań kie• 
go imperializmu i klerykalnego rządu 
de Gasperi na to, ie uda im !tie- pr.zy 
pomocy titowskich prowokatorów za• 
d:!.ć cios KomunlstyezneJ I Socjali· 
stycznej Partil Włoch. 

Zdemaskowanie 
faszystowskich 

pro.wokatorów Proces ks. Wosia, ks. Uchmana oraz Bożka 
- członków bandy terrorystycznej „Mewy" 

W dalszym ciągu procesu ksi~źy Polskiemu, gdzle mieszkają członko 
Uchmana i Wosia - członków terro- wie groźnej bandy „MewY"· 
rystycznej bandy „Mewa", przed Są- Na pytanie prokuratora, jakie 
dem Vlojsko~ w Przemyślu ze- sprawozdania przesyłał do kurii bi· 
&nawał współoskarżony Bożek. skupiej w Przemysłu na r~ce biłku 

Oska.rlofty Bożek, po Wl'żWOle pa Bardy, oskarżony ośWiadcza, że 
nlu w grudniu 1944 r. bier.ze u· pisał o bieżących sprawach. W jed 
d7Jlal w cd;pra.wle organizacyjnej nym • takich bleżl}l}Yc:h sprawoz· 
NSZ, na której pOiStanowlono u· t1a6 do kurii bi11kupleJ k.I. Uchman 
tworty6 tctTOrystyc:mo • dywer- pisał, „Komunizm podnosł głowę l 
syjne zbrojne oodzlały ]n'Zeoiwko musl slę go t\Valcmć". Donosił rów 
oficerom t żetnferzom ArmU Czer ni ~ P if0w1i:kstanln sJę lfozb7 „ll-To 
wonej, W~ska Polskiego, funk9~ IÓ~ ~ośdola", s którymi nalefy wal 
narluszom. wlMlz Bezpłeczenstwa t~v. 
oraz dzlałaazcm :r>olliyczntm I sPo Oskariony ktl. Woś przyznał stę do 
łecmym, Bożek poloolł zorrani· zorganizowania pol!i-zebtt członkowi 
sowanle ta.kiego oddziału ,J\'Ie· bandy. W toku przewoou sądowcgó 
wie", pr:zć:kazuJąo dla uzbrojenia wYJdnla słr:, fe Ji!r. biskup ud7lelll 
ba.ndy cały magazyn broni, r.n:.J oskarioneniu ks. Woslow1 rocznego 
dującej się na terenie UblefiZYU& „urlopu" na wyjazd do tej diece· 
w pow. Przcw~k. Bożek brał zjl, do której Wo:i chciał wyjechać. 
też czynny ucbJał w mordowaniu W dalszym clą&u ro'.';iirawy zezna 
e2łonk6w PPR w gmillie Sienfa· wał ostatni z osknt:i.on~·ch, Franci· 
wa. szek Boźek. Przyznaje si~ on m. in. 

Ctując, fe pall mu sfe grunt pod c!o u!rz!.111ywanfa Scl~J,cgo kontaktu 
nogami, o.skarżony Bożek wyjeżdfa z nieJakim Lakotą, l~bry przerzt.tcał 
do Sosnowca, a następnie do Byt-:i- ludzi z kraju na zacaod. 
mia, obejmując stanowisko powJato Po wysłuchaniu o;;k. Bożka sąd 
wego inspektOra oświaty rolniczej. przystępuje do prz<';;lurhanla świad 
Z polecenia niejakiego „'l'a::leu&2a" ków. Pierwszy zem<łJe brat Wikie­
organ.irzuje spotknnia dla tych, ry - jednego z zamordowanych 
którzy w obawie przed karami za przez band~. Swladl'!K stwierdza, źo 
popełnione rtbrodnie, uclekall za gra brał jego należał do PPR I liczył 
nicę. B6żek wiedział o tym. że pun'b.-t nie 15, jak twierdził ks. Uchman, 
dla uciekinierów kierowa.ny był lecz 18 lał. 
przez przedstawicl~li obcej ambasa„ Następny jwladek - Białek 
dy i bez wahania poszedł na usługi oJ;JOwiada o zamordowanilt' przez 
obcego państwa. bandę jego syna. Świadek Bocza 

JeS'Zcze w roku 1948 utrrzymuje on rowska opowiada o uprowadzmuu 
kontakt ze znajdującym się również przez bandę jej brata i dokona-
w Bytomiu kompanem rt Sieniawy, nym na nłm m()rdcrstwłe. 
ks. Wosiem. O zamordowaniu brata i 70-letnie 

W toku przewodu łądowego oskar go ojca przez 'bandę „Mewy" mó­
ł.ony ks. Uchman usiłuje uchylić się wił r6wnle2 świadek Kluka. Swiad­
od odpowiedzialności za współudział kowie Dziadosz. Szydłowski i Bury 
w zabójstwie członków P.PR, tlums- opisują grabieże dokonywane przez 
oząc się, że nle wiedział, jak„by nn bandę. 
leźell oni do Parfii. Jeden ii nich W ZWiązku z dopuszczeniem wnlo­
nie mógł należeć do Partil, gdyż skóvy zgłoszonych przez obronę, prze 
miał zaledwie 15 lat. Zamordowany wodnlczący sądu ogłosił przerwę w 
został 7.ll to, że wskazywał Wojsku r~zprawie do dnia 23 marca br. 

dzinie emigracji, która pozostaje nie­
tnalie bez :nttian". 
Pragnąc doda~ otuchy senatorom 

amerykańskim, przygnębionym fias. 
kiem „planu Marshalla", Zellerbach 
spróbował zastrzyknąć im pewną do­
z~ optymizmu i dodał: ,.Jednakże 
dzi9ki pomocy w ramach „planu Mar· 
shalla siły partii komunistycznej we 
Włoszech zmalały i liczba członków 
spadła w ciągu ostatnich 2 Int o dwa­
~łeści:t pr()cent; jednocześnie w · ło· 
nie innych organizacji socjalistycz­
nych zaczynajlł sie rozbieżności". 
Kłamstwo. którym Zellerbach ura­

czył 11enator6w amerykaiisklcb, było 
tak niedorzeczne i niesmaczne, że wy­
wolało śmiech w kołach demokratycz. 
nych i ~ielkie rozczarowanie wśród 
włoskich reakcjonistów. 

Powri1eehnle wiadomo, ze vr ciągu 
dwóch dledwie mi l~f Partia K&· 
muni. tyczna Włoch zdołała. wymienić 
le1itymacje partyjne prawie wszyst· 
kim swolm członkom i w dniu 31 
&tycznia br. wymiana legitymacji par 
tyjnych była właśdwie zakończona. 

Ważny jest !akt, ze wszystkie na~ 
11ze orga.ni%acje znacznie okrzepły. 
Liczba członków partii, w porównaniu 
z rokiem 1949 wzrosła w Federacji 
::1.fatera o 46 proc., w Trepani o 37 
proc., w Cosenza o 20 proc„ w Ragu­
zie o 24 proc. itd. W ciągu styeznia 
br. wsttu>iło do partii 97.368 nowych 
towarzy•·zy, Przyjrto nowych ezłon­
ltów: 6.805 w Mediolanie 2.793 - w 
Turynie, 3.053 - w Ge~ui, 5.486 -
w Bolonii, 2.500 - w Modenie, 2.699 
- w Forii, 6.000 - w Rzymie, 2.500 
- w Cantazaro, 2.500 - w Salerno, 
G.126 - w Neapnlu itd. Federacja 
Młodzieży Komunistycznej rÓ\\'nleż 
przeprowadziła. wymiano legitymacji 
wśrod 367.250 młodych komuni..t6w. 
Pozwala to przypuszczać, te vt dąg-u 
1950 roku ogólna liczba komuni~tów 
we Włoszech o3iągnie cyfrę 2.500.000. 

Tempo, w jakim przeprowadzono w 
tym roku wymianę legit~'ll\acji par. 
tyjnych, ~wbdczy o ros.n:icym wpły­
wie Komunistyczr1ej Partii Włoch i o 
jej organizacyjnym wzmocnieniu się. 

Charakterystyczny jeśt równieź 
fakt, że wymiana legitymacji partyj-

Reakcia usiłaie rozbić 
jedność klasy robotniczej 

Tito, jego protektorzy i jego agen• 
ci dali się poznać we Włoszech jedy· 
nie jako wyzuci z wszelkich zasad 
awanturnicy i zdrajcy, jako organiui· 
t.orzy s?.piegostwa i bandytyzmu Poli· 
tycznego. Fakt jawnego i bezpośretl­
mego mieszania sio ambasady jugosło 
wiańskiej w Rzymie do walki, orga· 
nizowanie druku i dostarczania do 
Włoch fazet. ulotek i broszur, zawie­
raj11cych titows.ką propagandt i osz­
c1Am1twa na Komunistyczn11 Partię 
Włoch i Zwi11zek Radziecki wywołały 
odrazt i oburz4!nle mu pracuJlleyCh 
i przyczyniły &lt do szybkiego zd~ 
maskowania tych panów. 

J..'aszyści jugoało•lańscy prowadtą 
za pośri!dnictwem prasy i radia wście 
kłą nagonkę antykomunistyczno i an­
tyradzieek1J. występuj• ot11"arcie po 
stronie kapltali tów, przeciwko ma­
llom pracującym. Tak na przykład, 
podczas niedawnego strajku powszech 
negio 32.000 robotrtlków Triestu, któ· 
rzy podjęli walkę o podwyżkę płac, 
tltowcy w audyćjach swych nadawa· 

Imperlali3ci amerykańscy i ich nych z Cat>odłstria prowadzili zacie­
agenci w naszym kraju uciekali sie do kłą kampanię przeciwko strajkowi. 
najrozmaitszych środków, aby rozbić Potz,t.kowQ twierdz.Ili oni, że żądania 
Jedność klasy robotniczej i włoskieh roMtttików 8~ zbyt ogranicz-One, na· 
mas pracujących. Przede wszy~kiM strpnie mówili o „wolno~ol pracy", 
powołali do życia 11ar~ sarafatow- wreszcie nawoływali do organizowa­
ską, której zadaniem było oderwanie nia łamistrajkostwa. 

Wzmóc 
rewoJuc,jną czufno~ 

Siły demokratyczne we Włoszech, 
a przede wszystkim partia komuni­
~tyczna, prowadził walkę w obronie 
pokoju, swob6d demokratycznych, 
o uzyskanie lepszych warunków bytu 
dla ma!ł pracujących, urzeczywist­
nienie reform społecznych. przewi­
dzianych w konstytucji republikańr­
skiej. Wściekłe ataki bandy Tito ł je• 
go agentów przeciwko Komuniatycz· 
nej :Partii Włoch. prowadzona przez 
nich demoralb:uj11c11 działałllość na 
rzecz klerykolno-p<>licyjnego rządu de 
Gasperi'eg& - Scelby vt chwili, gdy 
toczyły si~ wzmo:i:o<te bitwy klasowe, 
mu,iały aiłą rzeczy zdemaskować łf 
bandt w opinii publirznej. 

od partii komunistycznej i aoejali• Należy również nadmienić, te pew· 
stycznej pośrednich warstw ludnośd nym partyzanto1n. włoilkim, którzy 
miejskiej i wiejskiej, intelia-encji t.:dall się do Belgradu, jugosłowiańska 
i tych warstw arystokracji robotni· klika rządząca obiecała „hojne" wy­
czaj, techników t wykwalifikowanych nagrodzenie rr..a działalność dywersyj 
robotników. które można było łatwo ną, jaką Mają p1·owadzić we Włoszech Wszyscy zrozumieli, że pl'owokato­
Rkłonić do bierności, opor;unizmu na rzecz kliki Tito. Fakt ten otworzył rzy tit()WSCY są amerykaiis.klł agentu 
i korupcji. Saragatowcom nie udało oczy nawet tym, którzy dali się oszu· rą, służącą do realizowania pła.nów 
się Jednak o&lal>U wpływu parili ko kać. przygotowań do wojny. Imperialiści 
munistycznej i dzisiaj, w 2 lata od Symptomatyczna jest $prawa dwóch amerykańscy wiedzą, że Włochy nie 
chwili swego PO\f&tania, partia aara· miesz.ka1ic6w obwodu Ma1•che, wyrzu· będą narzędziem i bazą ich agres:rw· 
gatowska przeżywa gł~boki kryzys conych z Komunistycznej Partii nych planów, dopóki istnieje we Wło­
rozkładu i już rozpadła ioii; na trzy Włoch za odmowę zerwania kontaktu szech potężny ruch obrnńców pokoju, 
i:rupki. z pewnynti agentami Tito we Wło- silna Powsze:hna Konfederacja Pra­

Ameeykanie próbowali następnie szech. Po ogłoszeniu wiadomości o ich cy, aktywna i wpływowa partia ko­
rozbić jedność ruchu związkowego usunięciu z partii, wezwał ich do sie- munistyczna. 

K • b 1 USA I d c:. • nych odbywała sil,l w warunkach rec1a ro O a W U OBleZJI :1~~a;a~!-~ejpr~~a~~1::6::: :!a~~:: 

przy pomocy tzw. „wolnych" związ- bie miejscowy &zef karabinierów, kt6· Imperialiści usiłowali i bedą nadal 
k6w z.awodowych, l.."t6rych zadaniem kY podziękował im za zaj~te przez usiłowali wykorzystać w:izellde środ· 
było ndar~mnianle !łtrajków ł organl• nich stanowłioko i za.proponował kon· ki, by rozbić, osłabić i zniszczyć fron~ 
z.owanie łamistra}kostwa, Ta druga. tynuowanie działalności oświadczając, demokratyczny. W tym właśnie celu 
próba ró'11tnlcż hanielmie zawi()dła., bo że w przyszłości będia oni otrzymy- wykorzystali oni również najmitów ti· 
masy pratujące nie poszły za przy• wać nieodzowną pomoc i poparcie. towskich. Jednakże broń ta okazała 
•vo'dcami' cltadeckimi· i dntaaato-skt'. l.udzie ci zrozumieli wówczas sw6j 1 · b d . . k h . • .... ,., " bł d · 1· ~ s Il znaczmc ar z1eJ ruc a, niż Sił· 
mi, chociaż ci wystąpili z Pow.zech• ą ' zrozumie i, "'6 jeżeli jUź kara- dzili imperialiści. Nawet ci, którzy 

nej Końlederacji Pracy. „Wolne" związ binierzy Scelby proponują pomoc nie podzielają w pełni światopoglądu 
HAGA (PAP). - Ministerstwo In 

f.ormacji Stanów Zjedrtocrzonych In­
donezji doniosło niedawno, że am· 
basador amerykański w tym kraju 
Cohren odw.ledzłł prezydenta SOe­
karno 1 odbył rz nim rozmowę na te­
mat Jtosunków dyplomatycznych.„ 
mtędzy ZSRR a Stanam.1 Zjednoczo 
ny.mi Indoneejl. Obecnie Minisfel;­
atwo to oświadct.a, te Cóhren rzeko 

mo nie odwiedzał Soekamo. szech pćłn.ocnyeh (Mediolan, Genua, 
De!ennik ,,De Waarheid" pis!Zt! w Modena), jak ł południowych (Nea­

ZWiązku z tym, Ul Amer:Vkanie chcą I pol, Kalabria, Abruzzo), w tym Mmym 
zachować w tajemnicy rorzporządu- I czasie, gdy partia wraz z innymi or. 
nia wydawane przee ambasadora ganizacjami demokratycznymi była 
USA władzom indonezyjskim. pochłonieta nietwykle watnymi kam­

ki Za~odowe okazały ~'ię - pr~•·ty"e tym, którzy zamierzaj!ł organizować k . t . lit k' . " "' " ..,. " 'ków'' · omums yczr.ego r.m po y 1 naszilJ 
niezdolne do życia i rozwijania jakiej grupy „stronni Tito, t<> zwolen. partii, Dll\'fet elementy chwiejne i nie-
kolwiek działal~ei. Widać je tylko nicy Tkito me. SJI komuni~tami, lecz konsekwantne, które titowscy faszy. 
Podczas !ltrajkó ... , kiedy wy.,,.-ładaj"' prowo atoram1, w;ogami proletariac· , . . . . 1. • . k , . ... ...-" „ · d • sc1 i 1mper1a isci amory anscy znnue-
sie przeciwko nim i wzywaJ11 do nie- ~~go, h emokratycznego ruchu we rwli zdobyć wspólnymi wysiłkami, 

Toteż Pod naciskiem ambasadora panlaml: kamt>anią zwl~ną z wy. 
USA Ministerstwo Informacji po- padkami w Modenie. walki przeciw 
sp!esmie ttdem~ntowalo 11wój po- ,„yładowywaniu i przewożeniu bron.i 

brania w nich udziału. Dotychczas oszec • nie dały się oszukać. Ludzie ci zro-
nie udało się łamistrajkom ~WifłzkO· Decydującym wreszcie elementem, zumieli, że klika Tito jest zgrnją prze 
wym anł rozbić, ani 01Jłabić, a tym który przyczynił sit do zdemaskowa· fi'tępc6w kryminalnych i politycznych. 
bardziej udaremnić żadnych wystą- nia i klęski agentów kliki Tito we 

przedni komunikat. ftmerykańsldej itd. p.ień mas pracujących. Włoszech było poparcie, udzl~lane łm Flnsto agentury kliki Tito we Wło-
przez prasę chadecką i fnD-zystow3ką. szech j4!st niewątpliwie wielkim suk­

Trr.ecim środkiem, do jakler&o ucie>- Tito, który przed swą haniebną zdra cesem partii komunistycznej i sił de· 

R d Bed Ił d •1 F • kii się agenci Trumana, była próba dą był codziennie przedmiotem obelg, nwkratycznych. Nie powinno to jed· 

Zq I - au 9 r „, ranc1ę zorganizowania "''e Włoszeeh faszy· rzucanych przez prasę reakcyjną, dzl8 nak uśpić naszej czujności. Wiemy, .Al ... ntowskiej agentury kliki Tito. Prowo- stał się dla prasy reakcyjnej „r.ław· że imperializm amerykańsid jut zbyt 
katorzy titowscy mieli podwatać ruch nym marszałkiem". zainteresowany w zapewnieniu sobie 

h b S Z d demokratyczny a lewa. Zadanie ich l h Ratyfikowanie anie ne"1 umowy ze łanami" 1e noczonymi polegało na tym, aby od part.ii komu· Pewne włosko-amel'}'.kallskie p~ trwayc pozycji we Włoszech. Dla-
nistyeznej 

1 
socjalistycznej oderwać mo, ·wydawane w. wielkim nakład.z1a, tego td nie zrezygnuje on z nowych 

GENEWA (PAP). Z Paryża dono-- I Komitetu Swlatowego Kongresu O· 
szą, że Rada Republiki 292 głosami bronców Pokoju. 
przeciwko 220 (komuniśei oraz ich Podczas debaty przemawiali m. in. 
sympatycy), przyjęła projekt usta- radcy komunlstyC'Lni: Berlioz, Cha• 
wy o ratyfikacji umowy amerykań- intron, David ł Marran, ja.k rów­
sko - francuskiej w sprawie t. r;w. nie~ pmewodnic.zqcy grupy Demo.kra 
„pon1ocy wojskowej". tyctnego Zrzesrtenia Afrykt1ń!J!tfego 
Włększośctą głosów odmucono Haldara, demaskując agresywny cha 

~niosek komunistów o odroczeń.le rakter wspomnlaneJ umcnv1 ·a.mery. 
debaty w tej sprawie do czasu za- kaii&'to - franouskteJ. 
latwienia żądań maa pracujących w Radca Berlioz oświadczył m. in.: 
eprawie wypłaty dodatku w Icwocie Nie lkzcle na to, że uda. się wam 
3 tyil. franków, jak równlef do Cl'La unusl6 naróC francuski, by walczył 
su rowatrzenial i>rouozycji Stałe.iw nrzechvlto swym ;wyzwoik>lelom. 

Nie Uczcie na to, łe nar6d trancuskl gruny partyzant6w i byłych nellest- przoprO!'adziło niedawno k:zY.klnylł ataków przeciwko siłom pokoju, z no· 
zechce zginąc p<>d ruinatnl swego nikcSw walki wyzwoleńczej, niektóre kampan:~. dowod~c koD;1ecznosc1 wych, rozbijackich prób i prowokacji. 
kraJu w Imię obrony łnte.resów ka· elementy skrajne, grupy chwiejnych spotkarua de Gasperł eg'! l 1:1to w c~- Wszyscy komuniści i wszystkie orga­
plta.llzmu. W&zyscy zwolennlcy po• robotników zmęczonych dług• walk•· lu zapoc~4tko\tanla „pohtyk1 przyjaz· nizncje demokratyczne powinny by~ 
koJu w naszym kraju przyaięal!, te ' • ni l w.;;połpract s Ju~ławią". Gaze- bardzl.ej czujne, nit kiedykolwiek 
będą. wa.lczylł przeciwko rzłldOWI, Wyrodkom fas~ystn-skirn - agen· ta ta pisała o „konieczności prze· pniedtem, zrywając mai1kę z aren· 
który 1tdtt.4Ził FrancJę l spnwę po- torn Tito, którzy w 1nroint czasie ma• kształeenia włoskich lotnisk Foggia łów titowa·kkh, którzy dzlaltlJI\ we­
koju. . r>kowali się szczytnym mianem komu- iub Campo!ormio, Brindisi lub Coniis· s.i>lł t agentami amerykańsklnil l s 

Radca Chalntr.on na.piętnował an• nisty, polecono -.vywołać rotbljacką so w punkty tranzytowe dla samolo- I OVRA (policja. P<tlib'czna. Mus1ólłnle 
ł3'1' dzi k k opozycję w łonie KomunistyezneJ Par tów angio-a.merykańskłch kt6re w ro, ~a. przez Scelbę). t 

a ee l chara ter zawarleJ umo tii Włoch, prowclcować masy pracuJ11• myśl tajnych porozumień' zawartych Nieustanna walka przeciwko a en 
WJ I riWlerdził, ł.e lud fnnoaakl td- ce do nlep!zemyślanych akcfi i w ten na odbytej jesłenl4 rok.u ubiegłego w t~ze tftow&kiej j&&t częścilł ogfinej 
1dy nle będzie czuł sle zwl1111U11 łą sposób dac powód I moznod Seelbł• Londynie kon!erenejt ambasadorów walki 0 pok6j wolnolć i nj-M1. 
umową.. ł de Gasperi'em11 do zaatakO\ta~a Stanów Zjedn~1on1ch w„pafistwach łość Włoch.: • "'~1-

• 
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„ZMOWY" -towarzysza MARCHLEWSKIEGO 
„eo •• ł7llll1' sta9al*4w kJuF .O:. byt, było twonen:ie .z dobrowolnych bejmując ponad 80.000 robotników. v.arz.ewie której wni05ł · Julian 

boUalc:ad Io pncod&wą albo PncJ' składek funduszu strajkowego". Wyjątkowo aktywny udział w tym Marchlewski trwa, pon.ies~ ofia„ 
tło ~ li:~ bęcble uwa• Druga ,.zmowa" wielkiego bojaw- strajku !bierze blisko .f-tys~na za- ry zagrze'\'Vają do jeszc:ze aaciętszej 
... li _,.,.... sm6w, ~ Nka I Ploletarlatu, SI>KP t L 1 łoga zakładów I. K. Poznai\skiego. walki o wyxwolenle z ~t kapltali­
tla ..-,. wPtrw aa wa.nmld..,.... KIPP - t.o .założenie w 1889 r., wr&l\ Fabrykanci łódzcy, .z Poznańskim stycznego ucisku. .. W 1905 r. docho 
łeoao • Monemlcme kr&J6w I tak ze łlusa.mem Janem Lede:rem 1 włók. i Scheiblerem na c.zelc, ttciekaJą się dzi do nowych, rewolucyjnych zbroj 
-.ęeio m1Jlł4'8 mle.łste • --~ nienem Henrykiem WilkOftew- do wy'}>róbowanej pomocy carskiego nych wystąpień łódikiego proleta­
Pelffe Jll'&Wle nie są a&ne w mę- sk.im, Zwlązku Robotników Ro~- aparatu m~fgku. Na !'atunek zagro- ri.atu ... 
S&Cb 111~0WJ'Ch". &kich. Zmowa to bardzo niebezpie~ żonym kapital istom " śpieszą oddzia- 'I'ow. Ma·rchlewski. którego 7Jl-

Tak m.ówil -w 1876 t'. jeden ~ na)- na dla Tek!nów kapitalistycznych. ły wojskowe: „tł11mu nif! rozpędzać. sługą było zbudzenie w łódzkich 
większych rekinów łódzkiego pn;e- Raz dlatego, że ZRP opiera się na Je.ez pru.ciwnlc, stan.ć się go !>l'ZY· masach robotniczych bojowej świa­
mysłu włókienni~o. smybko wzbo maaowyrn ruchu robotniczym ! or- pn~ do Jak!ejkolwMc przeszkody, domości rewolucyjne j, pi.sae o tych 
pcaj1'C1' się na knywdde i "W"YZY-. gani.zuje do walki me tylko tóchk~ nie os:lle'Lędiz,ać nabojów, do J11tn:eJ- \Vy.stąpieniach: „ta bohaterska. wal· 
sku robotnika - fabrykant L K. ośrodek p17..emysłowy, ale również SllflCO rana przywrócić porządek" - ka r11botnlków łódzkich ałanle się 
'Porma6skL. M6'1 Oil wówczas, nie-- Warszawę, Żyrardów, Zgierz, Pabla piS7...e warszawski gen.-gubern~tor niewątpliwie nowym bodźcem dla 
.tety, & dutą doq brutflJnet ałw:zno mee, Dąbrowę Górniczą, Pruszków, Hurko do komcnrlllnta ga.rn:zonu - proletarlacldl'1to mchu robołn.iczego 
łci roW podobnie .,korzystne (dla Sosnowiec i inne. Powtóre z tego po łód?'Jdego, gi:m. Nikit!na. w c.a!ym Imperium Ro-syJsldm 1 ... 
siebie f podobnych .mu wyzys1tiwa- wodu, f,ż po4 wpływem tow. March~ Krwawo zostaje ~łlumiony słvn- flary nie są dał'emne". 

• 

' 

C.%Y k&pt~) uwagi". :."N! leWJ;Jdego - ZRP przechodzi z P.'>- ny „bunt łód'lki" 189:! r . Bruki ?.-0- Ta bohaterska walka robotników 
u•ni•ł7 bowiem la.ktyc!zn!e w tym czątkowych. Ołędnyeh pozycji wal- dzi zra~a obficie robotni~a krew. łódzldch stała się n.ecc:YVliśeie je­
ckt'~ ~;ie i.s+~jsze .• ;t;rn~ kl wyłąca;nie ekonomicznej - n.a je- Pada w walr.e .szereg bojowników szcze jednym bodźcem dla ruchu ro 
m:botnilWW , 2'0!ZW'J.f.ała ,się nat<r dynie właściwą, zapewniającą tu- od Poznań~!tiego: Toma~z Durka .ro botniC7.ego, roo:wliająccgo się w <:a­
nnast 1 prosperowała_. wielka, ·po- ehowi mbotntczemu siłę żywotną, zef Grobelny. Ed\.\'!'ltd Kowalski, tym Imper;um Ro3yjskim. ruchu, 
tworna ~a Sc~eR>ler:ow i. Groh- pozycję waJ.ld o w>.adzę polityczną, Gustaw Martin. Aleksander Maty- któ1·y prze.z wic!kie :r:wyctęstwo Re­
ma.nów, He.nzlów ~ Kurutzerow, Bi- na odcinek frontu walki .. 2.a naszą i c;wński, Ignac~· Or?owski, .Julianna wolucj,i Paidziernlkowej 1917 roku 
dermanó\Y i S~i!lnerlów - aamo- waszą wolnośt", prowad?:onej pod Pik. Apolonia prz~·bylska. P:otr Ra~ przyniósł dwukrotnie wolność _pol­
wł~dnych lód.zk!dl fabrykantów ~ hasłem internacJonalistycznej soli- kows!d .. Jul!an świerc.7.yńskl, Anie- skie· klasie robotruczej, polskiemu 
stoJącycll :r.a:w;;ize do ic!t dys.~ycji dat'ności: ,.~r-0letarimze wszystkich la Wągrowska... Na tych „buntow- narodowi; - ruchu który sprawił. 
wladz carsk1~J . e.dministracii, ~~- kr~jów łączcie się!". ników", którzy powstali przy ży- iż krew ofiar w wnlkac? ~lucyj 
darmerii, policji, wojs~a i t. d. ~.e WynikL rewolucyjnych .~ów" du czeka wJęzienie, zsyłka na Sy- nych przelana stała się pos1ewem 
potrzeba chyba wyjaśniać, jak nie dają ~ać na siebie. „Pewny b~. teITOr . carskiej żandarmerii 11 spohcznego 1 naradoweg.o wyzwole-ł 
qubny S fatalny wpływ wywi~a siebie" w 1878 r. I. K. Poznański łódzkich fabrykantńw. nia, które jest pełnym udziałem na-
ta haniebna anowa na wm:unk1 spo w przededn.!u 1 maja 1891 r. o- Ale '\11.rlelka „zmowa rewolucyjna". !>-zej Polski Ludowej. Stef. Julian Marchlewski W r. 1921 
le<:zM - ekonomlcme kraJU. Rosły świadcza już z obawą ł6dz.kiemu --------------------------......;~---------------------------­magnack:la fortuny lta:pitali.styce- policmajstrowi, iz \V jego fabryce 
nyeh spek-ulant6w łódzkiego prze- „mogą być niepokoje". I .rzec-zywi­
mysłu włókie.nnlczego, równocześ- .ście, jeśli chódzi -0 obchód św~ęta 
!lit? .zaś coraz bardziej wzrastała nP,- pierwszomajowego 1891 r. „niepo­
d-za mas pracuj1'(:ych., szereył si'l kój" w Łodzi panował pnede wseyst 
głód i bezrobocie, rozkwitał w naj• klm 1 głównie właśnie w ~kładiach 
lepsze barbanyński ucisk i kolo- I.K. Pome.ńskiego, w tych za.kładach, 
!l'lialne 'ftieomal niewolnictwo. w których tow. Ma·rchlewski pro-

~1~:::: spółdzielni produkcyjnej w Srebrnei 
W szezególnośei na krwi i pocłe wadzi.I propagandę pny .awyrn far­

robotnika dochodził do krociowego biarsk!m \\'"llrSrt~cie, rozbudzał św.ia 
Trzeba jej pospieszyć z należną pomocą 

majątku I. K. Poznańs~L Ten zwy- domość zewolucyjną i zaszc-L.eplał Do wsi Srebrna jedzie się tylko 
kły unz;ęd!Uk ,,na pensji" u Schei- ducha walk! pmec!w wyzy'Skowt..: kilkadziesiąt minut tramwajPm. Są· 
blera, w r. 1852 posiadacz małego Praca \\'}'bitnego dfiałaoza prole-

1 
s~edztwo dużego miasta pr7.~mysło· 

przedsiębiorstwa - już w r. 1R72 te~ad. .. 'iego da~e ovtoce równlcż i wego, do!Jociność komunikacji, siwo· 
jest właśelcielem 200 wanztat6w, pó:in!c j. gdy tow. ·Marchlewskiego .n:ają tu wyjątkowo pomyślne warun. 
-w 1875 r. ma lch ponad 6-W. w 1889 r. (areszlnwanego ! osadzonego w Cy- ki dla 1oiwoju go~podarkl 09.l':Jd­
sta.le na C'U!le towar.1.y<;twe. skcyj- tadel i W11rsi.awskie1 w październiku 11laej. Toteż miesikańcy Srebrr.eJ od 
nego 1 kapitałem 7,a.kładowym 5 m i- 1891 r .) w fabryce juf nie staj&. dawna zaopatrują Łódi w warzywa, 
lfonów .rubli, .a w r. 1900 obliC7.a W kotku kw1etn~a i w :początkach owoce l kwiaty. 
tiwą fortunę na 50 !słovm~: plęć- mala 189:? r. I. K. Poznański ;! jego Na jesieni ublegle?o roku w Srebt 
dziesiąt) milionów rubli. synowie auJą się wyraźnfo zagro- r.ej 7:ałeżono spółdzielnię produkcyj· 

lb.eci: ~a. źe nle?lttiern!e f"l.Yb-. żeni :potężną, jak nigdy dotąd "=o- ną.. Dzięki obfitości gruntów (ponad 
kie ładowanie :fabry']tanckięgo port- wą rewolucyjną·', która wybucha 200 ha M 2S członków), pięknym łą­
fela «?bywało si~ ko.mem b~zpm:y- na terenie '.eh zaldadóv.·. a która kom, będącym w dość dobrym stanie 
kładnego wproRt wn)•S.lcu rob<ltni- st.anowi część wielkiej fali :rewolt!- budynko.'11 inwentan:ov.ry:m i miesz· 
ka. Podczai: gdy I. K. Po-znańskl po- cyjnej, ogarniającej - w <7.wiazku kaln,·m, sooldzielnia ma wszelkie da· 
:astał w cięzk:e mil!ony. praeowni- r. zorganizowanymi pnez ZRP ·i II ne, aby sfoć się potężną baz3' fywno­
cy jego !7.akładów w :mordercr.ej. Proletariat (przy czynnym udziale kłową tdla Łodrl. 
~ętnasto godz1nt'.·e1 dniówce z tni- March:łewsklego) obchodami święta A jednak 11półdzielnia natrafia jesz 
dem wyharoWYwall kawa!ek chle'OO p1erwszomai-Oweao - całą Łódź, cze na poważne trudności. Silna gru· 
powszedniego. Warszawę, Zyrairdów '! jnne miasta. pa bogac:y wiejskich usiłuje wsze!· 

- Praoa. tu była b. elf:Żka - mó- W Łodzi obchód ten przekształca k.lmi sposobami s7.kodzic spółdzielni. 
w1 jedna z najstarszych robotnic .~ę w powszechny strajk robotni.o ·Tacy bogacze, jak sołtys Jan Wajs 
fabrY'Jd PomafigJtiego - a w Jato to .ków miejseowych i okollm:nych, o- Jub RobEJrt ~andel, po11iadający f;O 
irwala nłeru od w p6ł 4ló nósteJ 

kilkaMście hektarów gruntu w upra­
wie ogrodniczej, sieją wrogą propa· 
gandę i wprowadzają do zarządu spół 
d;:ielnl swych popleczników. 

Kilka dni temu na wyborach dQ za 
rządu spółdzielni, korzystająr. ze 11ła· 
bego uświadomienia chłopów owi wy 
zyskiwao:e przeforsowali wygod­
nych sobie kandydatów, takich, jalr. 
ob. Błoch, z Tewodu kupiec, o któ· 
rym głośno w Srebrnej mówią, że 
sprzedał przydzielone mu poniemiec­
kie gospodarstwo za 1.50.000 zł, ogo­
łociwszy je uprzednio z inwentarza, 
lub ob. Julian Bandel, nałogowy al­
koholik, który przystępnjąc do spół­
dzinlni produkcyjnej sprzedał swego 
konia, uważając widocznie. że spół· 
dzielni koń nie będzie potrzebny. 

Bogicze podsycają spory między 
ałonkamt spółdzielni. wykorzystując 
fakt, że mle~zkańcy Srebrnej w więk 
i.wści s tanowią element napływowy, 
G'iadzony na poniemieckich gospodar 

rano st1slW do ~ 9 '1Vieft6r. 
lJrlłJIPÓW 1eł illd:nyeh ale b)4o, a jak 
arocblhnn ddecko, ło Dlt181&łam Jak 
~j ~ I Ji§C do pracy, bo 
w fabr;vee płaeill tylko m pr.zepra.­
ClOW'allJ' ezas, a • sał'Obków pr.zeek 
nie mołna 1'yło .-obió ładnym, 
Clh~b)' nalmnte.łlilE1da oneqctnokf". 

Dlaczego tkalnia PZPB Nr 7 
nie u;qkonala planu 

Sprytny L K. P~ki łrosa:czył 
Jdę b:u'&'..o o apecJelny d<lbór wogi 
fabrycznej .o to mianowicie, aby 
1kladał& si„ ona a ~ementu pra­
cowniczego, który · "godzi się na 
wszelkie warunki" A w i.adnym wy­
padku „·nie szemrze" pneciw nie­
woln1!%.emu wyir;yskowi. 

- „Na.Ich~~ pn1yjm--.o ró­
łłotnłb • wst - oświe.do:a tow. 
j6zef lJecla, b. cz.łoru!k SDKP i L 
J: nie !lbliwnese: robotni:k -.e wsi 1ro­
tkił efę na l'Ol'8Ze ~W'UDkl I ~ po­
wodu małe.ro vłwiadomien.ła nie 
iak łalwo .tę •• łnmtowar'-

Z eą6ł tow. Balceraka. który za-
wsze przodował w produkcji 

rod W1..glE:<)em ilości oraz jakości i 
nie askarża.ł się nigdy na nic, obe.c· 
nie, p:idobnle jak i inni tkacze PZPB 
Nr 7, nie tai zdenerwowania. ł'nędza 
jest tak 'fatalna, że trudno wyrobić 
ba7.A: akordową l oslągn1tć dobr11 ja­
kość. Tow. Tow. Skallńskł, Szulc 
I Cłżycka. opowiadają nam, że w 
styciniu 1 lutym wyrabiali dzien­
nie zaledwie 19 tyslęsy wąt­
tów n.a 6Zerokkh krosnach. Teraz 
jut jest nieco lepiej - ilośt w~Uków 
W;ynosi 40 tysięcy, ale przędzalnia 
i przewijalnia nie :zlikwidowały jen· 
t'Ze wszystkich swych błędów. 

gł.ego ·czasu. gdy ze zgrzeblarek sch~ 
cl%!ł niedol>rzęd pełen łusek, czyh 
tzw. kas:z:y, nikt z personelu technicz 
nego ani kierownictwa nie wejrzał w 
to, nie postarał się zbadać .Pnyayn, 
nie skontrolował pracy czyściarzy. 
Z takiego brudnego niedopr;r,ędu po· 
W!ltawała potem przedza pelna mar­
twego włókna, nie dająca JSię dobrze 
skręcić i wywoływała stałe zrywy. 
O tym stanie, który trwał przecież 
dość długo, nie r.asygnali:rował nikt. 

7.enie kontroli w przędzalni, zmiany 
na kierowniczych stanowiskach. no­
staenie odpowiedzialności za produk 
cję. 

Powabie straty, jakie zakłady po· 
niosły w styczniu I w lutym, nie da· 
dzą siq jednak łatwo odrobić. 

Ubiegłe miesiące powinny być 
przestrogą dla kierownictwa zalda­
dów i organizacji partyjnej, te 
cbcĄC pomyślnie realłlowa6 plany 
produkcyjne, nłe m:wina ant na 
chwilę osłabili cauJnoki, nie mot• 
1111 zapomnieć o ustawianej kon· 
troll I wykollllDłU coclzlennycb pl&* 
nów wszystkich odclzlał6w produk· 
cyJnvch. M. S. 

1twach. Te szkodnlcze jątrzenia spra­
wiają, że nie '%dolały się dotychczas 
zatrz~ antagonizmy między dawny· 
mi mieszkańcami Srebrnej a repa· 
triantaml i osadzonymi tu małorolny· 
ml oraz b€:zrolnymi chłopami z oko· 
licznych wsi. Utnidnia to kolektyw· 
ną wapółpracę c:Złonków spółdzielni 
ł <Szkodzi ie.mej spółdzielni. Toteż, 
cboć spółdzielnia istnieje juz od kil· 
ku ml.&.ńęcy, llafUld narzeka na klo· 
poty ze skłonieniem członków do wy 
dajniejszej pracy dla spółdzielni, a 
pracy 'tej tneba włoiyć bardzo wiele 
w n.".lązltu z przestawianiem się na 
gospodarkę ogrodniczą. 

Kilkę bogaczy wleJskłch naldy n• 
nleszkodllwi6 I roibić, ale miejscowa 
organizacja partyjna jest jeHcie 
~byt słaba liczebnie f4 członków,, a 
nadto mało aktywna. Swiadczy o tyrn 
choćby takt, te sekretarz miejscowej 
organizacji PZPR, tow. Piechocki, 
który był obecny na zebraniu -.yybor 
CZYlll do iariądu spóldztełnl nie '.JWo.: 
testown.ł przeciw kandydaturom 'Bło; 
cha l Bandla, ~dąc zajęty, jak sem 
to stwierdza, my.ślą o oczekujące) go 
w dornu młocce. 
J~Jl jednak w Srebrnej 1>0wstała 

tpółdrlelnla produkcyf na, jeśli Is tnie 
je tam a.ttywne Koło Gospodyń Wiej 
&kich. mające chlubną ambicję wspól 

gospodarzenia spółdzielnią, Jeśli wre· 
szcie członkami spółdzielni są w więt 
szości biedni chłopi - to wszystko 
jest dowodem, że spółdzielnia produt 
cyjna w Srebrnej spoczywa na zdro­
wym gruncie i że trzeba ją tylko u­
wolnić od Wajsów, Błochów i Ban­
dlów, pomóc jej wewnętrznie okrzep 
nąć, a niezadługo niewątpliwie speł­
ni swe zadania. 

I . ' ~ 
Oą~enie do poprawy stosunków w 

Srebrnej jest widoczne. $wiadczą o 
tym między innymi ofy'Wione pny­
potowania do slew6w wiosennych, 
które skupiły czlonków przy wspól­
nej pracy. W tej chwili są jui po· 
czynione przygotowania materiałcrwe 
Qraz zabezpieczono maszyny l mimo 
braku dostatecznej ilości rąk do pra­
cy, roboty wiosenne zostaną przepro­
walhone -zgoonie s plane!!t. 
Jednakże trzeba stwierdz~ ie 
ófdziefnia w Srebrnej oczekuje i 

l:ll"i pttiwo u"otzektwać pomocy od 
Gminnego Komitetu PZPR w Ken· 
stantynowie I ·Komitetu Powiatowego 
PZPR w Łodzi, które Winny zainte· 
resować się spółdzielnią produkcyjną 
w Srebrnej i udzielić jej 'l't!!Zechstron 
neJ pomocy w walce s kulacltą klDcą. 

Ku. 

Lódzcv elektrgcq 
przystępujq do długofalowego współzawodnictwo 

Pracownicy sekcji dokumentacji I kienniczego, Biura Projektów Archi· 
~ecbaicznej oddziału Przedsiębior· tektonicznych i Budowlanych oraz 
stwa Robót ' Elektrycznvch z Łodzi fUura Studiów i Projektów Budowni· 
postanowili przystąpić do współza· elwa Przemysłowego. 
wodnictwa długofalowego na okres Jednocześnie apelują do wyteJ wy 
4 miesięcy, zobowiązując się przekro mienionych sekcji o rozszerzanie 10-
cr.yć normę o 35 proc. Pracowołcy 
sekcji wzywają do współzawodnic• cjalistyc:znego współz~wodnlctwa pra 
twa długofalowego sekcje elektrycz- cy, przez wezwanie Innych biur do 
11.e Biura Projektów Pr%emysłu Włó- współzawodnictwa długofalowego, 

W tych wat'\mOch nie jest pr.r.y­
padkiem, że wielki dz:!ełacz ruchu 
rewolucy~o, tow. Julian March­
lewski, :powróci'W11&y do kraju -w 
1889 r. mnął do pracy me gdiz:!e­
łndziej, lecz wla.m1e na terenie naj­

- Spójn:cie, ezv takie zgrubienia 
Oil pn.ęd%y są możliwe do produkcjil 
- użalają sję doświadczone tkaczki, 
low. tow. Dynia.kowa l Stolarczyka-

Towarzyszka Błaszczyk, która :z:wró 
clłil uwaą~ salowego, te nied6prz;ęd 
nie jest taki, jak' należy, spotkała się 
z odpowiedzią, że to nie jest jej spra 
wa, że powinna pilnować swe.I ma· 
57.'YllY. Inna pn;ądka, znana przodow· 
n!cn. tów. Jochim, uskarża się na maj w t • I k • h • t 
strów, którzy także nie chcieli iadać zras a wa a mas pracu1ącyc s' w1a a sobie trudu, aby skonttolowll't przy. 

większe10 ucisku t wy.tY$ku robot- wa. pok~jąc nam cale pęki :z:~· 
nim.ego - w .zakhldach t. K. Pomafl . bleń w .ni~acb osnowowych: Jesl.! 
&kiego. wraz a jego przybyciem tu- alę prze1dzie całą tkalni~ „Sióde~ki 
ezący się na krwawym trudzie łóck- wzdłui i wsze~ wszędzie slycb:ac ~c 
kiego robotmka fahl'Jkant mac! sam~ aarzekani.a. Tkacze u1taw1czn1e 
wnet tp090bność do robienia .,ko- pruJą, wyciągaJ~ ~łci, wląźlł oanowy. 
meystnych uwag", ii me :znane są Mimo lych wys1łkow tkalnie w i;tycz 
mu wypadki .~ów ro'batnlczych". niu wykonała plan tylko w 92,3 proc., 

czyny niskiej jakości przędey i ula- •..,.Ó 
twić pracę prządkom. Jednym sło- o po„ I I postęp spoleczn•• 
wem, wytworzył się w PZPB Nr '7 Ś 7 
jakby mur obojętności na wszystko, Sekretarz FZZ tow. Bolesław Gebert ó sprawach 
co llie dotyczy wła11nego, wąskiego • d d h d 
odctnka pracy. Trzeba tu szczególnie mtę ZYD0?0 OWegO ?UC U ZQWO OWegO 
podkreślić brak aktywności organlz•· WARSZAWA CP.AP) - Bawiitef w Wannawie przejazdem z Bu-
cjl od:hlalowe], ktńra o tym dobrze dBpesztu do Paryża, sekret.an. światowej Federacji Zwi,zków Zawo-
wiedzi4łtl, brak zainteresowania ~ dowych, członek CRZZ w Polsce. toll'. Bolesław Gebert - udziełil Marchlewski bowiem - motor w lutym w 97,8 proc. 

1mntu rewolucyjnego w ,;&pokoj- * • • pr.odukcją 7.e strony grup zwlązko· przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym omówił znaczenie zakoń· 
wyth i agitatorów. czonej w tych dniach międzynarodowej konferencji organizacyjnej Zrze-nych" dotąd zakładach I. K. Pen- Kt«ownlctwo PZPB Nr 1 przyta· 

nailsk!ego - stworzy te „zmowy'1, c~a wiele przyczyn. .które rze­
ba, nada im wreszcie po raz pierw- komo wpłvnęły na niewykonanie pla 
siy określone formy organieacyjne.~ nu. Mówi "się dużo o zmianie a1orty· 

. • • • l!IZłlnia Zwlązków Zawodowych P racowlllików Przemysłu Chemicznego 

Tow. Kryśklewic>:, pracująca na (depart.ament śFZZ), działal.Mść utworz01tych Już poprzednio 11 zrze-

Pierwszą .~ową" tow. March- mentu, o braku urządzeń . kllmatya· 
łewskiego przeciw ~elskowi i wyrr.y- nych, o absencji, lecz przemilcza 
skowi ze atrony Pomafls:kioh, Schel się. że głó'Wllą wtnę ponos~ przede 
bler6w, Grohmanów, Heimlów, Ka- wszy1>Udm ogronąie zaniedbania w 
mtzerów, Bid~r.rna.nów, Steioertów pnędzalnt, e szczególnie w zgneblar· 
ił 1m1Ycb pijawek kapitalistycznych ni. 

20 maszynach zgrzeblarskich, 0 • szeń branżowych oraz obecnlł sytuacJt w naiędzyna.roclowrm ruchu 
powiada nam dokładnie, w jaki spo· zawodowym. 

~ stwol"7.enie - wraz z grupą bar Stało się to dla«igo. u maszyn 
ddej uświadomionych robot.nik6w ~rzebtarsklch nie czyszczono tak czę 
- t. r.v. Kas Oporu ,,których. a-, ,t„, jak tneba, 1tąd - zanlec:zyszcze 
daniem, obok org;anil'..OWanla i mo- nia niedoprzędu i w następstwie -
bllizowania proletariatu do walk.i o fat11lna jakość pn:ędzy. W ciągu dłu· 

sób powstał 6w fatalny stan na tym - t)brady konferencji organizacyjnej 
oddziale produkcyjnym. Wykazały to Zrzcs-zenia Związków Zawodowych 
pó:briej nari\dy produkcyjne, które za Praco•;rników Przemysłu Chemiczne­
c~to zwoływać wówczas, gdy go - mówi Bolesław Gebert - to. 
wyszło na jaw, że tkalnia nie czyły sit pod hasłem dal~zego Wllmo­
wykonuje planu. Wtedy narady od· źenia i pogłębienia walki .o pokój, oo 
bywały się 3 razy 'W tygodniu. Nowi ma specjalną wymowę, gdyt prze­
cr.yśctarze, których przy;-:to do za· mysł chemiczny mote odgrywać nie­
k.ładów, nie wvpełniall sumiennie małą rolę w zbrodniczych planach 
~wych obowlązków, a załoga zgrze· imperialistycznych podżegaczy wojen 
b\arni nie zwróciła na to uwagi. nych. Konferencja, wskaZUjłC " swej 
Tow. Kryśkiewicz np. dbając o pro· rezelotji na przoduJllcloJ rolę ZSRR 
d.lkcję, sama uważa i pilnuje. aby co w walc:e 0 pokój, apeluje do praeow­
kllka godzin pneprowad:zano grun· ników . znkład6'1\· przemysłu chemier:· 
towne czyszczenie maszyn. Tam jed· nego w cnłym świecie 0 przeciwstawia 
nak, gdzie cryśdarzy nie dopilnowa- nie się planom imperlali$Mw i two­
no - a takich maszyn hyło wiele - n:enJe zakładowych komitetów obr~a 

Jak pracuj& agitatorzy 
w ŁZWANN- A 21 „ 

W ubiegłym roku w 11/l.W ANN 
A·21 przystąpllł do pracy agitatorzy 
party jru. Obecnie działajJł u nas dwie 
grupy agitatorów. Na czele jednej 
~ nlch stoi działacz eoorgiczny i zda· 
MCV •obie doskonale •prawę z zadań 
l obowiązków agitatorów. I właśnie 
dzif:ki dobrem.u Jclenmltowi oraz od­
powiedniemu nastawleJliu Ich pracy 
coraz wvraźniej uwydatniają alę po· 
myślne )el skutki. I tak. w dniach 
Wart. Pokoju wobec odpowiednia 
ujętllj akcji nświadantia1iicej zgłosiło 
Sią dużo ich nczestniczelt. Tow. Gą„ 
llorowskł zapi&uł okol" 50 l'.owych 
111-enumernloró\1 p1 :.:,y po:. · ~) ji~CJ itd. 

Natomiast druga vrupa agitetorów nastąpiła niepokojąca obnl?:ka jako· c6w pokojn. 
zupełnie zaniechała swej działa!nosc! ści produkcji. Konferencja ujawniła niesłychanie 
i nie wiadomo, kiedy ją wznowi. • · -•· k" h j Tow. Starczewsk~ stoJ"ący na czele • • c~ęźkif' waruaai, w ja 1c pracu ' " M · b • robotnicy przemysłu chemicznego w tej grUJ>y z nieznanych powpdów ozna y rozpatrywac jeszcze 
l>rastal się interesowa~ swymł obo- przyczyny wysokiej a.bsencji, kJajach kapitalistycznych. Nigd:de 
whp:kaml i nie wziął przykładu z po jaka wystąpiła w tkalni podczas ubie tam nie ma zorganizowanej akcJi 
czynań drugiego koła agihtorów. głych mieslęcy. Stanowi to jeszcze · Mhrony zdrowia. Robotnicy tnieM:ka· 

Trzeba. aby orguizacj• partyjna jeden dowód odenvant11 się • organ i- ją cz{'sw w tragicznych warunkaeh. 
bliżej zainteresGwała się pracą na- ucjl partyjnej. rady zakładowej i Nie dba się o higienię i ~zpieczeń· 
szych agitatorów I znalazła sposoby kierownictwa PZPB Nr 7 od najży· stwn pracy itfJ. 
zaktywhowania tych, którą" nie wv·. wolniejszych spraw produkcyjnych Natomiast Związek Radzieeki &kr6 
wiązujĄ się jencze u swycb partyj· zakładu. Dopiero dwukrotne niewy· clł nn!ł pracy robotników przemyału 
nycb -obowiązków. konanie planów miesi~ych zaalar chemicznego, załrudnłon7ch prą 

K0Iavń1kl mowało kierownictwo I załogę .,Ba· szb>dliwych dla zdrowia procesach 
korespondent z ŁZWANN A·21 .w.ełnianej Siódemki„. Nastaniło wmio ch<...UcznJ"ch. stosuje aisdzie nie lt.PO-

tykane, wspaniałe śriodkl ochrony 
osobistej, szczególnie dba o higienę 
pracy. prowadzi szerokł akcję lee.z· 
nictwa prewentoryjnego itd. 

W tej sytuacji konferencja ~su­
nęła liczne udania ekonomiczne pod 
adr.sem państw kapitalil>tyczuych, 
d:>tycz,ce poprawy warunków pracy 
; płaey, co jest tym bardziej uzasa~ 
nione, że wielkie trusty przemysłu 
chemicznego mają ogromne zy~i, 
np. zysk amerykańskiego trustu ehe· 
aiu.nego Duponta je&t witks11. ani­
żeli dochód narodowy Meksyku, ll· 
cztceg,o 24 111ilion1 ludności. 

Zrzlłszenia branżowe śFZ~ s'kupia­
jQ wiele związków, których centrale 
krajowe, wysługując· l!ię interesom 
kapitalistów, nie wcho<W! do śFZZ, 
jak np. dokerów i górników kopalń 
rudy USA, górników i metalowców 
Australii itd. 

Z tymi związkami, które nie na• 
lett do śFZZ, zrzeszenia nawU}zują 
równiet kontakty za pośrednictwem 
dołowych organizacji. Np. niedawno 
WZZ otrzymała od załóg 2 amery· 
kal\skich okretów towarowych rezo­
luC'ję o przystąpieniu do zrzeszenia 
marrnarl1' prsy. światowej Federa-
cji. . 

Dsitki działalnoKi srseazeJ\ bran· 

żowych J!Ogłębia sit mi~zynarodowa 
solidarność mas pracujących. Znaj­
duje to wyraz' m. in • . we wszystkich 
akcja.eh, podejmowanych przez r()bot. 
ników, walcz,cych o prawa do iycia. 

Rośnię siła i zwartoś~ śFZZ, roa­
n4 również jej szeregi, Podc:tM, gdy 
w 1945 r oku śFZZ !tkupiał11. 6' mi· 
liony osób, a w czerwcu roku ub. -
71 i pół miliona, obecnie zrzesza 
ponad 75 milionów osób. 

W przeciwieństwie do tej !!Yłuacjl, 
utworzona w Londynie, na rozlc:ai 
bankierów Wall-Street, prawicowa 
organizacja związkowa, na cule któ· 
rej stoi zaprzedane imperialistom 
kier ownictwo, nie znajduje uzn1U1ia 
w swych dołach związkowych. O ma· 
lejących wpływach na klase robotni• 
czą tej rozłamowej centrali świadeq 
przebieg strajku górników amer)"" 
kańskich. Mimo, iż kierownictwo Zw. 
Górników Amerykańskich z pnewod· 
niczącym Louisem na czele, wzywa. 
lo kilkakrotnie górników do podjęcia 
pracy, amerykańscy górnicy nie ska· 
pitulowali i żywiołowo, samon.utnie, 
wbrew woli swych przywódców, ~ 
wadzili walkę. 

Ani cz~sto stosowany przez kapi­
talis tyczne rządy terror wobec poste· 
powych działaczy :iwiązkowyeh, ani 
przekupshvo nie pi>trafiQ zdławić eo­
raz potężniejszej walki mas praeu· 
jących w obronie pokoju, walki prze-
ciwko wojnie, powią,:n.nej s walflł 
o prawa ekonomi:.-zne I JMl$ttp 8PO" 
łeczny - kończy 11ekretars •Fzz 
t.cw. Gebert. 
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LIST 
Stach wrócił właśnie ze szkoły 

l zaczął przygotowywać lekcje, 
gdy ~v przedpokoju odezwał się 
przeciągły dzwonek. 

Chkipiec zerwał się z krzesła i 
nybko podbiegł do drzwi. Ujrzal 
w nich uśmiechniętą twarz częste 
go gośda w swym mieszkaniu, li­
atonosza. 

- Dzieńdobry panu! - zawołał 
Stach. 

Listonosz pięknie zasalutował. 
- Mam paczkę dla obywatela 

Stanisława Wożniaka. Oto ona -
powiedział, wręczając ją chłopcu. 

. - Dla mnie - zdziwił się i u· 
cieszył chłopiec. 

~ 

- Pewnie, że dla obywatela, 
skoro na ·przesyłce tak napisane 
i- odpowiedział listonosz i udał 
Jię w dalszą wędrówkę. 

Stach szybko rozerwał opakowa 
nie i ukazała mu się mała, błę­
kitna książka z tytułem, „Julian 
Marchlewski". Z pomiędzy kart 
książki wypadł list. Stach śpiesz 
nie przeciął koperti:. Był to list 
od jego wujka z Warszawy. 

Wujek pisał: 

,,Koch~ny Stachu! 

I 

• 

miech, słyszymy głos wielkiego 
rewolucjonisty, tak jak słyszał 
go nasz ojciec. 

Czytaj tę książkę, Stachu, 
niech dopowie Ci ona to wszys­
tko o działalności Marchlew -
skiego, czego ja w krótkim li­
ście nie mógłbym napłsać. 

Sciskam Cię serdecznie, dru­
hu Stanisławie. 

Twój Wujelcl 

Tego wieczoru Stach zabrał się 
do czytania książki. Powoli od­
wracał kartki, śledził każde sło­
wo i starał się je zapamiętać. 

„.Od początku istnienia polskie 
go ruchu rohotniczt!go współdzia 
lał w kierownictwie partii, wal 
czył z przywódcami grup, wystę­
pujących przeciw robotnikowi. 

... Walczył u boku robotników 
rosyjskich, 'Wiedział, że stamtąd 

przyjdzie wyzwolenie rob<'tników 
polskich. 

„. Współpracował z Leninem 
i Stalinem. 

... „Uczył kochać Kraj Socjali­
zmu i opierać się na jego osiąg­
nięciach w wa1ce o wyzwolenie 
całego świata spod władzy kapi­
taht. 

Przesyłam Ci książkę o wiel -
kim rewolucjoniście polskim, JULIAN MARCHLEWSKI 

Był skromny w swej wielkości 
i wielki w swej skromności. Był 
bolszewik.iem". 

bojowniku o wyz\>:,,'olenie robot · l 'k · d k patti1 „Pro etal'iat", o „Zwią-
m ·ow spo apitalistycznego u- zku 'Robotników Polskich", 
cisku. o Julianie Marchlewskim. 
Ksiąika ta po raz pierwszy o- SDKP i L, a wreszcie o swojej 

partii, która wyrosła :r: tradycji 
powiada szerzej o życiu i dzia- tamtych, ppprzednich _ 0 KPP. 
łalności tego wielkiego patrioty Wymieniał przy tym nazwisko 
ł działacza międzynarodowego Juliana Marchlewskiego, zało -
ruchu robotniczego, którego p 
dwudziestąpiątą rocznicę śmierc życiela Związku Robotników ol 

le Marchlewskiego w rządzie - Jaka szkoda. że nie doczekał 
Związku Radzieckiego, pierw- on tej Polski, o którą walczył 
szego socjalistycznego państwa przez czterdzieści lat. Dwadzieś-
na świecie. cia pięć lat minęło od jego śmier 

Słuchaliśmy z zapartym ci. Jak wiele zmieniło się u nas, 
tchem tych opowiadań i zdawa jak piękną Ojczyznę budujemy! -
ło się nam, że już dawno znal myślał Stach, patrząc na małą, 
my i kochamy Marchlewskiego, błękitną książeczkę. 
że widzimy jego pogodny uś • • t - • • • Zofiia Sliwińska 

wlaśnie obchodzimy:, skich i przywódcy SDKP i L, 
a· potem jednego z założycieli 

Chciałbym Ci opowiedziet, , Ę:P:R. ,Opowiadał 0 wspóludzia ·o 
Jak dowiedziałem się o czynacłi le Marchlewskiego w walkach 
Juliana Marchlewskiego. niemieckiej klasy robotniczej 
Było to dawno, gdy miałem, . 

tak jak Ty teraz, piętnaście lat. przeciw kapita1istom i obszarm 

• 

Dzielni harcerze wnystko potrafią zrobi~ sami 
............................................. „ •••••••••••••••••••••••••• , 

Kto ·i est dobrym uczniem? 
Franek siedzi w drugim ntdzie. Pod 

ezas lt'kcji uwaimie Ili~ w"7yetkiemu 
przysłuchuje. Nie uroni ani słówka. 

Ważnicj!tze zdania skrzętnie notuje, a 
przy tym nie rozmawia i nie kręci sif, 
nie pisze tei w e7.11•ie lckdi beim1yśl­

ny~h listów do kol.-gów. 

miem. Może byi mi wytłumaczył? - PY• 
ta. 

- Eel"~ odczep &ię - hrntalnie o<ltrą• 
ca ją Franek - belfrem jakim jestem, 
czy co? ZrC111tą Mm nie rozumiim1. • 

Nie wytłumaczył. a pn:eciei dohrrAI 
wiedział! 

Po lekcji Franek jeszcze raz nybko 
r»·zebiega wzrokiem zapisane notatki. Franek h)·ł już takim salll-Olnbem. Nie 
:\loże je~t co~ niezrozumiałego? Nauczy nikomn nie powie, byleby on sam t'lko 
ciel iawsze wyjaśni chętnie wezelkie wszystko umial • 
WJ!tpliwości. Ws„ystko jest rrozumiałe. Raz go chcieli kole<hy wybrać na ~e-­

Franek Bkłada ze5zyt i opu"7-eza ławkę. krctaue PCK, dlatego, ie pisze &rybko 
Alina przy' tablicy zwija map~ obok i ładnfo. Franek .icdnnk odmówił. - Co 

zebrała się gromadka i rozmawia o o!łat mi tam po ~ekretarzu - mówił - ta• 
uiej lekcji. ka ,;zaprawa". Czy mi co dadzl! 118 to? 

- Właścit.'ie cieknwe Sł te południ- Nie warto się przemęunc . 
ki, równoleżniki... mówi Stach. Co innego Jurek! Ten kaidemu 

- Bo, dzięki nim mofoa wszystko o- wHystko wytłnmncey, jeżeli tylko !\am 
krcmć na ziemi. Kaidą ulicę, każdy na- umie. Uierzc udział w życiu szkoły. Jest 
wet p11nkt - wtręcó Włodek. ~olirlny, kolcżef1ski. Doocza innych • 

- Phi! Mojemu stannemn brat11 Mań polskiego. Pełni fonkdę rt'daktora ga· 
kc.wi gdy powie'1: tylko: długość taka. z.-tk.i szkolnej, .ie'1 ~karbnikiem gamo• 
a taka. !Zeroko~ć, to w mig ei majdzie rzędu kla•owrgo i !astępowym. Je~t ~ 

przechwala sir Józek. aktywnym nnnicm i harcerzem. I dlatego 
Bronia jednak, nie bardzo rozumie· jr,.t lpV zym u<'miem od Franka. Ta1' 

le zawilo•ci; równoleżniki, południki„. t> nim mówią koledZT i nnnczn·iele. 
A na lf'kcji W~J"dziła si~ przyznać do te I ~um1i~. c;clyż nie W)~tarcry tylko u­

go. C"Lyć ~i!" dla Aiebie, ochuw1tć si~ od 
Podchod:r;i więc nle~mlało do Franka, kolegów, d1oćby nawet miało si!" na.I• . 

on pnecież wszystko wie.„ lcpine stopnie. Po~tępnjąc tak. jak Fn· 
- Franek, włdciwie to jak to jest 

1, tnn!„. południkami. Nie bardzo row-

Ojciec mój _Twój dziadek_ kom. Z dumą mó\Vił o więzach 
-był członkiem Komunistycznej 

1 
przyjaźni, łączących '.Marchlew- Mały, j asnowł~y . ~Iob_ kro:- par~ąnb. Zi:t?dziło m!J się. już ?dp_owłedział m!Jrzynek - O, I zła niania zabrała z sobą białe. 

Partii Polski. Opowiadał on nam skiego z rąsyjskimi robotnika - czył lekko po miękk1eJ, zieloneJ baw1c w zoltym, meznosnym Jakie ty masz śliczne wiaderko". go Hoba„. i piękną błyszcząc!l 
- Twojej matce i mnie - o ml - rewolucjonistami, o udzia trawie w kierunku ogrodowego piasku, któ:o' ciągle wsypywał - Chcesz, to będziemy się ra łopatkę„. l\folv Hob ł murzynek 

---------------~---------------------·~-~ ~ę~~ci~~~~w~c~e z~b~ć-~w~~~ H~. P~rn~ro~m~li jro~~ ~ 

Walczymy z dwójkallli 
śliczne, be.ryrne wiadereczko, Podobał mu się murzynek, jego wśród dorosłych w Ameryc~ Si\ 
łopatkę i dalejże urządzać wę- skręcone w liczne pierścionki ludzie, którzv białego uważają, 
drówkę po park11. Jnż aokładnie włosy, czarna sk6ra, a przede za człowieka lepszego od czar. 
obejrzał grube, popękane ze sta \•;szystkim jego spokój. Nie nego, którzy murzyn~wi zabra-­
rości pni~ oibrzyi:nich d:rzev.:. ~rzyczał ani nie · poszturchiwał, niają jeźdz!ć tym· samym wa.­
długo poomnał białe kuleczlc, Jak rudy Karolek, lub Janek. gonem kolejowym co biali któ­
rosnące na wysokich krzakach. A rnurzyńkowi aż oczy zabły- rzy przeznaczaJą dla cza~nYch 
kiedy przy ogrodowym parka- ~ły z radości i zachwytu. Takich oddzielne dzielnice mieszkalne. 
nie ujrzał małego chłopczyka z pięknych zabawek jeszcze w ży- Ci ludzie chcą tym niesłus~ 
czarhą buzią i kędzierzawymi ciu nie miał w swych rączkach. nym, zbrodniczym :postępowa. 
włosami. Hob w~dzi?ł j~Ż takich Hob. i Peter bawi~i się .do~kona- niem .~tr~ć mło~ZJei, chcą 
czarnych chłopcow i dziewczyn- le, kiedy znalazla 1cb mama Ho- wzbu~z1c wsr6d nieJ wzajemną 
ki, ale zawsze, kiedr chciał do ba. O, jakże roz_gniewała się, nienawiść. 

Jedenastolatki Korespondencja z IX 
• 

Walkę z ocenami niedostatecz niedzia.łki korzystamy z rr.ikro- przerabiamy na lei{cjach, po-
nymi rozpoczęliśmy od zebrania skopów. Odkrywamy nowe świa wtarzamy i utrwalamy na zebra 
1izkolnego, na którym powiedzie ty; których dotąd nie znaliśmy. niach sekcji. Nieraz ci, co nie 
liśmy sobie: „Wydajemy wojnę Sekcja ~heroiczna posiada oko- umieją lekcji, nauczą się jej, 
,,dwójom", walczymy ze gp6źnie ło 50 członków, podzielonych na gdyż na sekcji każdy musi 
niami, lenistwem i wagarami, grupy, liczące po 5 lub 6 osób. wszystko zrozumieć". 
które jeszcze się powtarzają. Grupa wybiera sobie jedno za- Taka ii11łaśnie forma. walki z 
Chcemy uzyskać jak najwięcej gadnienie do opracowania ! na- niedostatecznymi stopnir.mi 
wiedzy, chcemy podnieść po- stępnie przerabia je nraktycz- przy pomocy wspólnej naGki, w 
i:iorn naszej szkoły". nie. Oczywiście, każdy członek kółkach i sekcjach jest bardzo 

nich po~ejść niania lub ma~a kied~ zobacz~rła Ffoba, bawiące- Na świecię jednak jest znacz­
H?ba _me pozwalały i~a to. ~o- go się z murzynkiem. Wyn'\7ała nie więcej ludzi, którzy razu„ 
w~ły, ze !o są. mur~ym, '!- ktor;\:- mu z czar~ych rączek błyszczą- mieją, jak niesłuszne, fałszywe 
m.1 on,. biały .~~łop1ec, me powi- cą łopatkę i krzyknęł~ do.Hoba: i bzdurne jest tego rodzaju )2<>­
men się ba\\ 1c. • ,,To :w:::t n~urzyn, ,tpb1e n;e wol- stępowanie i nie idą jego sla..-
. )fały mur~ynek me P?:Uszrł no się z nun}awic: Cho~ szyb- dem. Zwłaszcza postępowa mło-­

SH~, n~wet, kiedy Hob ~bhzył s1ę ko do dom:i . - i pqc1ągnęła d'deż wszystkich krajów, bez 
don l spytał: ,,~Tak _się _naz;-.·· za sobą op1era.iącego się chłop- względu na kolor skóry i mowę 
w~;z? Dl~czego Jestes taln czar ca. Mały Pe\er, murzy1!ek, P?· prag;nie. wza.jem~ej przyjaźni _i 
ny. - ~azywaJn się Peter został sam, p.akał - z zalu, ze wspolne-J, zgodneJ pracy, nauk1, 

Od tego czasu dużo się w na- grupy zna po przerobieuin za- skuteczna i może znaleźć szerG-
i!zej szkole zmieniło. Powstały gadnienie w ca.łoścL kie zastosowanie również w in-
kółka samokształcenia i nauko- „Kółka i sekcje pomagają nych szkołach. 
~e. Kbłek samokształcenio·wych nam poważnie w nauce. To, co I 
jest sporo: .z matematyki, pol­
skiego, fizyki, a więc z tych 
przedmiotów, które dają najwię 
cej materiału do opanowania. 

Lepiej zaawansowani ucznio­
'111ie zostają po lekcjach w kla­
sie ze słabszymi koleżankami 
oraz kolegami i przerabiają p0-
:wtórnie niezrozumiałe dla nich 
zagadnienia poruszone na os~at­
nich lekcjach. Na zebraniu ta­
kiego kółka samokształcen io'7>e­
go, nie tylko odpowiada się n~ 
pytania, ale często wywiązuj::i 
się żywa i ciekawa dyskusja. 
Dzię~i takiej solidarności ucz­
niowskiej,· podnieśliśmy w na­
szej !!zkole -poziom nauki. Wiele 
11pośród nas nie tylko wyciągnę 
ło się z „dwójek", ale trój­
ki zamieniło na czwórki. 

Kółka naukowe również roz­
wijają owocną a.~iałalncść. J st­
niej ą. sekcje: botaniczna, <'he­
miczn~. polonistyczna. 

W sekcji botanicir:ej zbiera­
my się eo czwartek, słuchamy 
pogadanek, dyskutujemy. W po-

(Dalszy ciąg) 

Ale jeden człowiek w skórza­
nym palcie stał obok pociągu 
pancernego milczący i zamyślo· 
ny. Czuk i Hek zdecydowali, że 
to jest rzeczywiście dowódca, kt6 
ry stoi i czeka na rozkaz od Wu­
roszyło\va, by rozpocząć walkę z 
wrogiem. 

Tak! - niemało ciekawych rze 
czy zobaczyli po drodze. Szko­
da tylko, że na dworze była 
straszna śnieżyca i okna wagonu 
były całkiem oblepione śnie-
giem. 

I oto wreszcie. z rana pociąq 
dojechał do maleńkiej stacji. 

ZR1edwie matka zdążyłj wy­
siąść z pociągu z Czuktem i 
Hekietn i wziąć od wojskowego 
rzeczy, gdy pociąg pomknął da­

) DEPESZA 
gdzie mieszkał, należało jeszc1..e gdzie świergotały wróble, które 
jechać blisko sto kilometr6v.' przyleciały, by się ogrzać. 
przez tajgę. Podczas gdy Czuk i Hek pili 

Matki nie było bardzo długo, a herbatę, matka umawiała się z 
w tern w pobliżu ukazał się furmanem: ile wezm1e, aby 
straszny kozioł. Z początku gryz? dowieźć ich do miejsca przez las? 
korę zlodowaciałej belki, a po- Furman zażądał bardzo dużo -
tern wstrętnie zabeczał i zaczął całych sto rubli. Co prawda, dro­
jakoś bardzo mvażnie przyglądać ga b~~ła rzecey'.viście daleka. 
się Czuko-:vi i Rekowi. Wreszcie się dogadali i furman 

Wtedy Czuk i Hek pośpiesznie poszedł do domu, aby wziąć 
schowali się za walizkami. Trud- chleb, ciepłe kożuchy i zaopa­
no przecież się domyśleć, jak się trzyć się w siano. 
7.achowują kozły w tej krainie. - Ojciec nawet nie wie, żeś-

Wreszcie matka powróciła. By- my już przyjechali - powie­
ła bardzo zatroskana i wyjaśniła działa zmartwiona matka. - To 
im, że ojciec widocznie depeszy ci się zdziwi i ucieszy, 
o ich wyjeździe nie otrzymał i - Tak, ucieszy się - potwier-

• • • dlatego nie wysłał po nich koni na dził z powagą Czuk, pijąc herba-
Walizy rzucono na śnieg. Zhi- stację. tę. - Ja się też będę dziwił i 

lej. 

ta z belek platforma po chwili Umówili się z furmanem, któ- cieszył. 
opustoszała, ale ojca. który miał ry długim batem sprał kozła po - I ja - powtórzył Hek. -
ich oczekiwać, nie było. karku, zabrał rzeczy i zaniósł je Ale my pojedziemy cichuteńko 

Wówczas matka rozgniewała do bufetu na dworcu. i jeżeli tatuś wyszedł dokądś z 
się na ojca i pozostawiwszy Bufet był maleńki. Na ladzie domu, schowamy walizy, a sami 
dzieci, aby pilnownły rzeczy, po- szumiał pyzaty samowar - taki wleziemy pod łóżko. 
szła do furmanów, dow. 1 · edzieć wielki jak Czuk. Trząs! się, hu-, I, oto. on przych~dzi. Siada: Za 
się, jakie sanie przysłał po nich I czał i jego gęsta para 3ak. obtok. mysla się. A my m1Iczymy, m1kzy 
ojciec. Ponieważ do mieisca.. unosiła sie pod pułap z belek, my i nagle ja-~ zawrzeszczymy! 

- Ja po.d łóżko nie wlezę, -
powiedziała matka - i wrzesz­
czeć również nie będę. Leżcie 
sobie i wrzeszczcie, jeśli się wam 
to podoba. Po co, Czuk, chowasz 
cukier do kieszeni? I tak masz 
kieszenie pełne jak jaki śmietnik. 

- Będę konie karmił - spo­
kojnie odpowiedział Czuk. 
Hek, \\"eŹ i ty kawał sernika. Bo 
ty nigdy nic nie masz. Potrafisz 
tylko wypraszać ode mnie. 

Niebawem przyszedł furman. 
Ułożył bagaż w szerokich sa­
niach. Ubi.li siano, otulili się w 
kożuchy i kołdry. 

zabawy. 
Białych, ż6ltych, czarnych, 

czerwonoskórych, olbrzymią 
rzeszę przeszło 600 milionów 
młodziezy łączy Swiatowa Fede 
racja Młodzieży Demokratycz~ 
nej. Organizacja ta to wielka 
armia młodych bojowników o 
wolność, równe prawa i pokój. 

:Młodzież zorganizowana w 
z,viązku Młodzieży Polski€.i i 
Związku Harcerstwa Polskiego 
należy także du świ.i.towej Fede 
racji Młodzieży Demokratycz­
nej i wrar. z nią od 21 d·) 28 
marca obchodzi światowy Ty­
dzień '.Młodzieży. 
Tydzień Młodzieży jest pierw 

Żegnajcie wielkie miasta, 
bryki, stacje, wsie, osiedla! 

Przed nimi tylko las, góry i 
zno\\"u gęsty ciemny las. 

fa- szym t:'>'godniem wiosny. Podv­
bnie jak wiosna hmlzr w przyro 
dzie nowe siły ,tak samo i Ś\via 
towy !'ydzień :\Bodzie~· skupia 
siły całej postł_'.powej młodzieży 
wokół śF:;\10, w~rchov.rująee 
ludzi wolnych i równych, ludzi 
g·otowych do walki o świat, w 
którym nie będzie miejsca dla 
wojen, krzywd i ucisku, w któ­
rym tysiące, miliony takich, jak 
Rob i Peter, · będą mogły ~ię ra­
zem spokojnie bawić, a później' 
ramię przr ramieniu uczyć się 

Prawie do zmierzchu jechali we 
solo, wykrzykując i podziwiając 
nieprzebytą tajgę. Lecz wkrótce 
Czuk zaczął się nudzić i prosić 
matkę o pierożek lub bułkę. 

Matka. oczywiście, ani pierożka, 
ani buiki nie dała, wówczas zasę­
pił się i z nudów zaczął szturchać 
Heka i odpychać do brzegu. 

i pracowac dla szcześcia i;ałeJ 
m. c. n.) ludzkości. ..... 
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oz;os KU'TNOWSKI 

Kronika m. Kutna JR OSKA O. ZDROWIE PRACOWNIKÓW Pracow~icy .TOR w ~ut~ie • 
przy.gotowali 1uz traktory 

bliska Jest koleJarzor:n kutnowskim do ~iosennej akcji 
Kolejarze kutnowscy przystą· ściw prowadzonej akcji, co jest I na całość prowadzonej akcji PN· 

pili do likwidowania zaniedbań wynikiem siedziby oddziału tejże pagowanie tak ważnego zagadnia 
odnośnie warunków bezpieczeń- służby w Łodzi, skąd referentka nia, jakim jest higier;ia i bez~ie· 
stwa i higieny pracy. do spraw HB i P, nie jest w sta- czeństwo pracy, z kazdym dniem 

• • s1ewne1 

WAZNIBJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
30 - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryctny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubeip. Wza­
jemnych, ut Narutowi· 
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Spoleczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
teL 217. 

zarząd Koła ZZK w Kutnie ni~ należycie dogl_ądać sprawno- wzra.sta. przez odpo:viednie uś~a 
b. . . . . ' śct funujonowarua prowadzone- dam1ame pracowników kole30· 

? Jął kierowmctwo teJ ak~Ji, mii go przez nią działu. Należy się wych naszego węzła na zebra-
Jąc_ na uwadze stwo.rzerue jak spodziewać, że zarząd Koła ZZK niach sekcyjnych, prasę i rozwie 
naJlepszych warunkow pracy Kutno sprawę pracy referentki szanie plakató ,, propagando· 
swym członkom-kolejarzom. BHP służby Ruchu na terenie wych, które można spotkać w 

W ścisłym porozumieniu władz Kutna rozstrzygnie z korzyścią każdym warsztacie pracy. 
zwierzchnich Związku i admini- dla tejże służby. Najważniejszą bolączką prowa 
stracji, przy każdej większej je- Nadmienić należy, że w pro· dzonej akcji jest sprawa kredy· 
dnostce pracy w skali oddziało- wadzonym współt'awodnictwie tlw, które jak na przykład w 
wej, powołano do życia referaty wśród kolejarzy Kutna przy obli służbie elektrotechnicznej nie zo· 
do spraw higieny i bezpieczel'l· czaniu wyników bierze się pot! stały jeszcze na ten cel wydzielo 
stwa pracy, na czele których sh uwagę udział współzawodniczą- ne. Należałoby wszystko uczynić 
nęli specjalnie w tym celu prze- cych w akcji higieny i bezpieczeń w tym kierunku, aby bolączka 
szkoleni pracownicy, których za· stwa pracy, co dodatnio wpływa ta została zlikwidowana. J .. P. 
daniem jest czuwanie nad pJ• 
myślnym rozwojem przedsięwzię 
tej akcji. 

W oddziale, mechanicznym w 
poszczególnych warsztatach pr-1· 
cy, by uchronić zatrudnionych 
pracowników od wypadków w 
czasie zajęć, w należyty sposób 
zabezpieczono wszystkie obrabiar 
ki, tokarki, inne maszyny i narzę 
dzia. Nie mniejszy wkład pracy 
omawianemu zagadnieniu poświę 
cił oddział drogowy, którego pra 
cownicy utrzymuj!\ estetyczny 
wygląd stacji Kutno. 

Elektrotechnicy kutnowscy, mlł 
jący styczność z prądem o wyso­
kim napięciu wyeliminowali m·)· 
żliwość porażenia prądem pracow 
ników. 

Służba ruchowo-handlowa na­
trafia jeszcze na pewne trudno· 

Ożywiona działalność 
w świetł!cy w Dobrzelinie 

W świetlicy Związków Zawo­
dowych w Dobrzelinie życie świe 
tlicowe jest oźywione. 

Sekcja chóralna licży obecnie 
25 osób. Należy do niej nie tylko 
młodzież ZMP-owska, ale rów­
nież starsi pracownicy cukrownt 
i nawet członkowie ich rodzin. 
Kilka występów sekcji chóralnej 
cieszyło się wielkim powodze 
niem. 

Nie gorzej pracuje również sek 
cja teatralna. Lwia część zespołu 
- to ludzie starsi. Sekcja ta o­
statnio opracowuje dwie poważne 

sztuki sceniczne: „Odwety" Krucz 
kowskiego i „Przyjmujemy o 
8,30" Słotwińskiego. Sztuki te 
wystawione będą przy końcu 
kwietnia ·br. 

Przy · świetlicy istnieje kilka 
dobrze działających kursów. Na 
kurs języka rosyjskiego uczęszcz:i 
18 osób. Prowadzony jest rów­
nież kura dla analfabetów. Odby 
wają się także prasówki, mające 
za zadanie podnoszenie poziomu 
uświadomienia związkowców. 

Wkrótce uruchomiony zostanie 
kurs dl~ mężów zaufania. (kJ 

15. III. 50 roku w T.O.R-ze w Ku· 
tnie odbyła się z udziałem przed­
stawicieli Zarządu Centralnego i 
Okręgowego T.O.R-u ob. Bojańczy· 
ka, Paszkiewicza i insp. Kontroli 
Technicznej ob. Serockiego, uroczy• 
stość zakończenia zimowych remon­
tów maszyn, w przygotowaniu do 
akcji wiosennej, 
· Prace te w Kutnie wykonane to­
stały w terminie w 121 procentach. 
Załoga T.O.R. cały swój wysiłek 
skierowała w celu zrealizowania na-
kreślonego planu. • . 

Rezultatem tego jest realizacja 
planu ponad·normę. Jeśli się zważy, 
że warunki techniczne pracy w 
T. o. R są bardZo ciężkie, gdyż 
warsztaty rozmieszczone są w 3-ch 
odległych od siebie punktach mia-

11' 0 i el'l' Ód Z. t H' O łódzkie ~:~~~~~ozurruemy ttetelny wysiłek 
• Przejazd przez miasto maszyn. 

przestawia się na uprawę pszenicy ·1are ·1 ~~~~~!~7~fi.~:~ni:~:ar::~~:: 
w czasie uroczystości dyr. Grzelak, 

Mini,st~r, Rolnict~a. oma•.viając w jednym ze swych powiedzieć. o zasiewach dokona- rolnictwie. Trzeba zaznaczyć, że dziękował załodze za wykonanie za­
przel'!10~1en. zadama gospodarki rolnej, powiedział m. in.: nych ręcznie. Sie·,r.rników mamy w roku bież. gpspodarka plano- dania nałożonego na T. o. R. przez 
t,Jakzez .w w1el:u głowach chłopskich dziś Jeszcze tkwi na- w ·tym roku sporą ilość. Każda wa wprowadzona zostaje rów- Państwo 1 władze centralne. Dyr. 
twn~, mewolmcz~ przyzwyczajenie do odwiecznych form więc gromada może z nich ko- nież i na teren gromad. W wy- Bojańczyk podkreślił, że T. o. R. w 
g?spodarczych i Jednostronnego systemu zasiewów, nie rzystać w miarę swych potrzeb. padku pszenicy jare.i, któ1•a jest Kutnie nie tylko stanął na wysoko­
b1orących pod uwagę potrzeb jego własnych i kraju„. Przy wykonaniu wiosennej rośliną wrażliwą i to nie tylko ści zadania, ale wysunął sit: w wo­
~skutek tego. mamy nadprodukcję żyta i niedobory psze- kampanii siewnej, a tym samym pod "·zględem uprawy i nawoże jew6dztw!e łódzkim na czołowe 
nicy. To powmno do~tatecznie wyjaśnić, dlaczego w rb. i wykonaniu planu zasiewów nia, ale w równym stopniu i ter miejsce wśród plac4wek T.O.R-u. 
sprowa;dzamy ze Związku Radzieckiego poważne ilości t~- pszehicy jarej, dużą usługę mo· minowego rozpoczecia siewu - 1 

go zboza". że i powinien oddać. gminny rola agronoma gminnego nable- Tow. Radzimierski w imieniu za· 

ZLA TRADYCJA na uwaga na rmperzenie po-
Tracrvcyjne formy ciążyły na wierzchni upraw pszenicy ja-

agronom. Od j o inicjatywy · ra specjalnego znaczenia jako logi złoży! przyrzeczenie'dal zej in­
energii zależ w oważnym czynnika doradczego. Od jego t-"ntywneJ pracy. dla ·-<1obra Polski 
stopniu ·stosunek poszczegól- pracy zależy w dużej mierze D~mokr~tycznej i szyb'l:~g~ przy­
nych gromad do nowych metod utrzymanie „kierunku na p3ze-1 spieszenia. marsz~ do socJahzmu .. 
uprawy gleby i planowania w nicę". W irealizowaruu planu remontow 

Rozwój hodowli bydli w ZSRR 
naszej gospodarce już w rej, Ogólna powierzchnia za.sie­

Jatach przedwojennych. Nadpro wów tego zboża obejmie wiosną 
dukcja żyta była tak wielka, że rb. 500 tys. ha. W stosunku do 
przy wywożeniu za granicę trze roku ubiegłego zasiewy pszcni­
b~ było stosować specjalne pre- cy jarej zostaną. powiększone o 
m1e wywozowe wypłacane przez 120 tys. ha. Na wykonanie . .Pla­
Skarb Państwa. Zła tradycja nu zasiewów przeznaczyło Pań­
faworyzująca żyto na nieko- stwo poważne środki finansowe, 
rzyść pszenicy Żyje nadal w ma duże ilości nawozów sztucznych W kwietniu 1949 roku rząd 
sach chłopskich. W roku 1947 oraz znaczne ilości matedaiu radziecki przyją1 3-let.11 plan 

ności, ludność otrzymuje Córaz 
więcej mięsa, tłuszczów. mleka i 
maśła. W 1949 roku farmy koł­
chozowe dostarczyły krajowi o 23 
proc. więcej mleka i o 61 proc. wię 
cej wieprzowiny, nit w r. 1948. 

dukcja mięsa, tłuszczów, masła, 
jajek, wzrośnie półtorakrotnie w 
·porównaniu z r. 1948. Pogłowie 
bydła rogatego, stanowiącego wła 
sność kołchozóYJ, wyniesie około 
34 milionów sztuk. 

produkcja żyta wynosiła śred- siewnego. Obecnie rozprowadza rozwoju hodowli bydta w kol 
nio na .iedncgo mieszka{1ca 181 się wśród poszczególnych po,via cho:tach i ~owchozacb ZSRR 
kc., pszenicy - 42 kg. w tów. wysokogatunkową pszenkę na lata' 1949-51. 
roku 1949 proaukcja żyta wzro jarą otrzymaną z ZSSR. W toku realizacji 3-letniego pla 

Otoczeni troską i opieką rządu 
radzieckiego i partii, hodowcy by­
dła dokładają wszelkich starań, 
by w jak najkrótszym czasie wy­
konać pomyślnie zadania, posta­
wione im przez trzyletni plan roz 
woju hodowli bydła w ZSRR. 

wyróżnili się: bryga<;la monterska 
ob. Wojciecha Gluby i Jerzego Ko­
rzuchowskiego, brygada Jana Gra­
czyka, brygada Stanisława Belickie­
go. Ogólną pieczę nad załogami 
sprawował majster Michał Kazi­
mierczak i kontrole:r warsztatowy 
Mieczysław · Furmański. 

Pracownicy T.O.R-u zobowiązali 
się w okresie htnim czuwać nad sta 
nem maszyn W".fPt1szczanych z war­
sztatów 1 apelują do ich użytkowni­
ków, aby dbali o oddane im do pra· 
cy maszyny. 

Odprawa 
dla Komisji Przeciwpożarowej 

Do dnia 23 bm. przeprowadza­
ne będą we wszystkich gminach 
powiatu kutt).OWskiego odprawy 
dla gromadzkich i gminnych Ko 
misji Przeciwpożarowych, które 
zostaną pouczone o tym, . jak do· 
konywać oględzin nieruchomości, 
w których badany jest stan bez­
pieczeństwa przeciwpożarowego. 

W odprawie weźmie udział 
przedstaWiciel Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
i powiatowy Inspektor Pożar· 
nictwa. 

Pomysł racjonalizators;d 
'" praco~nika I.i!!ndlu 
„ ·i hu.rtowego 

Ruch racjonalizatorski óglimia 
rówmez pracowników handlo­
wych. Ostatnio pracownik Cen­
trali Spożywczej w Łodzi ob. 
Skwarnecki zracjonalizował pra•.:ę 
w rozlewniach oleju jadalnego 
przez całkowitą mechanizację 

czynności i odpowiedni ich po· 
dział. 

Pomysł ob. Skwarneckiego zo­
stał Wypróbowany w jednej z 
hurtowni łódzkich Centrali Spo · 
żywczej - zwiększa on wydaj­
ność pracy o 75 pro_c. 

Usprawnienie ob. Skwarneckie 
go znajdzlf? zastosowanie w hur­
townl&ch spożywczych na terenie 
cakgo kraju. Autor pom.rsłu 
otrzymał wysoką p1·em~ę pie­
:iiężną 

sł~ do o]<. 268 kg ?a jednego Pszenica jara jest zbożem nu rozwoju hodowli bydła w 
mreszkanca, . pszemcy - o~. szczególnie cennym, tak pod ZSRR powstało w kołchozach oko 
76 kg .. Te liczby dostatecznie względem wartości odżywczych ło 120 tys. nowych farm hodowli 
obraZUJą anormalny stan w do- jak i użyteczności. Ziarno psze~ bydła. Wi-:kszość kołchozów po­
tyc~czasowv~ pl~l!OW3;-niu na nicy jarej zawiera ok. 20 proc. 1iada obecnie po cztery farmy ho­
~ZeJ pr9dukcJ1 r.oslml!eJ. Rzecz białka i ponad 1,5 pl'oc. tłusz- dowlane: bydła rogatego, . owiec, 
Jasnabze teg9 n}e moz11a.tolero- czu. Skrobia i inne węglowoda- nierogacizny i pta~wa domowego. 
.w.ać. latego tez w 1:· b1e.z._ nastą ny sięgają 68 proc .Ziarno psze. Przedwojenny poziom .pogłowia 
p1 zwi:ot w planowa~m zasiewów nicy jarej da1e wysokogatunko bydła użytkowego w ZSRR został 
i to. me tylko pszen~cy. Jest to wą. mąkę piekarnianą i makarO:. już przekroczony nawet w tych ob 
komeczi:e z uwagi na sta~e nową oraz doskonałą kaszę man wodach, które poniosły olbr:zymie 
wzras~a_Jące zapotr~ebowam~ nę. Poza tym mąka pszenicy ja straty na skutek okupacji hitll!row 
ludnosc1 na pszenne pieczywo t rej znajduje zastosowanie w sklej. W porównaniu z r. 1940 po 
mą~ę oraz potrzeby przemyg~u przemyśle cukierniczym i kroch głowie bydła rogatego w kołcho­
spozY'Yczego. Zapotrzebowame malniczym. To są cechy prze· iach wzrosło przeciętnie o 27 proc„ 
to mo~emy pokryc _we wła;snym mawiają,c:e za tYJ!l. _by upr.awie owiec i kóz - o 44 proc., świń. -
za,kres1e .Przez roz::;zer~eme po- tego zboia posw1ęc1ć specJalną 0 16 proc. Powiększyła się rów­
w1er~ch!11 !lpraw p~ze!11~y oraz uwagę i to właśnie w okresie nież ilość krów, świń owiec i kóz 

Podczas gdy w ZSRR hodowla 
bydła stale się rozwija, w krajach 
kapitaliJrtycznych kurcty się ona 
coraz bardziej. Tak więc w USA 
l stycznia 1949 r. ilość krów mle­
cznych a~anowila 88 proc. w po­
równaniu z rokiem 1945, owiec -
56,8 proc. w .porównaniu z r. 1942, 
świń - 68.2 proc. w porównaniu 
z r. 1944. W Anglii ilość uzyska­
nego w r. 1949 mięsa byla o 38,6 
proc. mniejsza, nii przed wojną, 
w Dani! obni:!yła się niemal o 35 
proc. w stosunku do r. 1937·1938. 

Rozwija się życie świetlic we 
w PGR-ach 

r::ames1eme WydaJnOSCI Z hek- nadchodzącej wiosny, oraz ptactw~, 1tano,;,iących pry-

. WI~KSZE PLONY watn14 wlasno!l: kołchofolków. 
WZRO~NIE POWIERZCHNIA E T Według dotychczasowych obli· 

H K ARA czeń w kołchozach republik Gru-
są u nas powiaty, gdzie mi-

mo odpowiedniej gleby U· 

prawa pszenicy była zaniedba­
na. Zasiewy pszenicy w tych po­
wiatach w stosunku do ziemi 01· 
nej wynosiły od 4,5 do 9,5 proc. 
Tymczasem, biorąc pod uwagę 
tamtejsze warunki glebowe 
obszAr zasiewów pszenicy powi­
nien wynosić ponad 10 proc. zie 
mj ornej. 

P1·zez rozszerzenie po-
wierzchni uprawy pszenicy kosz 
tern uprawy żyta wzrośnie wy­
datnie dochodowość gospo­
darstw chłopskich. Przemawia 
za tym cena tego zboża. Oblicza 
aię, że pny średnim urodzaju 
dochód z jednego hektara zasia 
nego pszenicą jest wy.iszy o 
przeszło 15 tys. ?J. od dochodu 
i,tzyskanego z hektara zasianego 
żytem. Jasne, że pszenica wyma 
ga staranniejszej uprawy i lep­
szego nawożenia niz żyto, ale 
wkład ten zostaje zwrócony z 
nadwyżką. 

W nadchodzącej kampanii 
siewnej zwrócona będzie soec.ial 

J ak już wspomnieliśmy, plan tlńskiej, Mołdawskiej i Tatarskiej 
przewiduje nie tylko znacz oraz w obwodach Rostowskim, Ka 

ne powiększenie powierzchni liningradzk!m i Archangielskim 
uprawy pszenicy J~rej, ale i doprowadzono już stan pogłowia 
podniesienie przeciętnee;o plonu do poziomu, przewidzianegp na r. 
z hektara. Na tym mie3scu chce rn5o. 
my zwrócić uwagę na koniecz- Zwiększeniu się stanu pogłowia 
ność wczesnego rozpoczęcia ro- towarzyszy polepszenie rasy by-
bót polnych, co nam dyktują te- p 
goroczne warunki atmosferycz· dła. onad 20 ipstytutów nauko-
ne, następnie _ na staranną wo-badawczych i 80 stacji do­
uprawę. prawidłowe nawożenie świadczalnych, wespół z hodowca­
i siew rzędowy. mi - praktykami. prowadzi pra­

ce nad udoskonaleniem już ist­
W roku bież. specjalnie nasta niejących ras oraz u2yskaniem no 

wiamy się na przeprowadzenie wych. w wielu sowchozach i kol 
jak największej ilości zasiewów chozacb założono 11pecjalne stscje 
przy pomocy siewników. Korzy- zarodowe, w których hoduje się 
ści siewu rzędowego są znane okazy nowych, wysoce wydajnych 
wszystkim rolnikom. Daje to ras bydła rogatego i owiec. 
nie tylko oszczędnoźć w ziarnie Pod koniec ubiegłego roku by­
( ponad 20 kg. na hektarze), ale dło rasowe w kołchozach stano­
wpływa również na podwyższe- wiło ponad t/3 pogłowia, zaś raso 
nie plonów. O wartościach sle- we fwinie i owe~ - przeszło po­
wu rzędowego przekonali się łowę trzody. W sowchozach by­
rolnicy w toku ub. Zboża ozime, dlo rasowe stanowi prawie 3/4 po 
wysiewane przy pomocy siewni głowia. 
ków, wzeszły lepiej i rozrosły Dzięki stałemu doskonaleniu ras 
sic; przed zimą. Nie można tego bydła i podnoszeniu je,E?o wvdał-

Trzyletni plan rozwoju hodo­
wli bydła przewiduje całkowite 
zmechanizowanie wszelkich wyma 
gających większego wysiłku prac. 
W związku z tym prżemysł ra­
dziecki rozszerzył produkcję ma­
szyn przeznaczonych dla gospo­
darstw hodowlanych. W rejonach, 
które specjalizują się w hodowli 
bydła, utworzono 33 państwowe 
ośrodki maszynowe obsługi farm 
hodowlanych. 
Państwo radzieckie poświęca 

wiele uwagi sprawie przygotowa­
nia nowych wysoko - wykwali­
fikowanych kadr hodowców. Wie 
le szkół wyt.szych technicznych 
oraz średnich zakładów nauko­
wych kształci zootechników, wete 
rynarzy itp. Stw9nono również 
sieć kursów i kół zootechnicznych 
dla dójek, 8winiarek itp. 

Praca hodowców bydła otoczo­
na jest powszechnym szacunkiem. 
Państwo ustaliło znaczne premie 
pieniężne za wyhodowanie szla­
chetnych ra.s bydła. Przodujący 
hodowcy bydła otrzymują zaszczyt 
ne tytuły Bohatera Pracy Socja­
listycznej, bądź też specjalne or­
dery. 

Wykonanie trzyletniego planu 
hodowlanego będzie dalszym kro­
kiem naprzód na drodzti do zapew 
nlenia obfitości artykułów spożyw 
czvch. Pod koniec 1951 roku pro 

• 

Życie świetlicowe w Państwo· 
ych Gospodarstwach Rolnych 

woj. łódzkiego ożywia sfę coraz 
bardziej. W ostatnim okresie przy 
świetlicach PGR powstało 85 no 
wych zespołów artystycznych, 
chórów i kapel ludowych, dzięki 
czemu liczba tych placówek w 
woj. łódzkim wzrosła do 180. 

Dużą popularnością wśród ro -
botników tolnych cieszą się świe 
tlicowe zespoły czytelnictwa, · zor 
ganizowane w ·przeszło 70 mająt • 
k!ioh. Zespoły te, obejmujące o-

hecnie ok. 1.500 osób, zapoznają 
się kolektywnie z twórczością· 
współczesnych .pisarzy polskich i. 
radzieckich. 

Wszystkie Pa1istwowe Gospodar 
stwa woj. łódzkiego objęte zosta 
ły intensywną walką z analfabe 
tyzmem. Ostatnio, 700 robotników 
rolnych posiadło umiejętność czy 
tania i pisania. W akcji tej wy· 
różnił się szczególnie zespół PGR 
..Głogowiec, pow. kutnowskiego, 
'który pierwszy w woj. łódzkim za 
meldował o zlikwidowaniu anal­
fabetyzmu na swoim terenie. 

Z życia TPPR w Rawie Jłazowieck·ej 
W Rawie • Mazowieckiej w 

dniu 7 marca b. r. zostało zorga 
nizowane nowe Koło TPPR przy 
Sądzie Grodzkim. 

Do Koła zgłosili akces: pracow 
nicy sądowi, sęd~iowie i .łdwoka 

ci. 
Przewodniczącym Kola został 

wybrany ob. Marian Zieliński, sę· 
dzia grodzki w Rawie-Mazowiec­
kiej. 

W dniu 19 marca b. r. w Rawie 
Mazowieckiej odbi;:dzie sie konfe 
rencja ,powiatowa TPPR . 

Na konferencję obowiązani są 
stawić się delegaci kół tereno· 
wych i kół przy zakładach pracy 

Oddział Powiatowy Towarzys • 
twa Przyjaźni Polsko - Ratłziec· 
kiej w Rawie • Mazowieckiej na 
konferencję swą zaprasza: prz~d­
stawicleli partii politycznych, or­
ganizacji społecznych, Zw. Zawo· 
dowych,· młodzieży, Ligi Kobiet, 
przedstawicieli urzędów i instyiu. 
cji i Zarządy Kół TPPR v· .aełnyrn 
składzie. 
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ZE SPORTi.i Uwaga sportowcyl 

Co pisała proso łódzka 21 marca 1930 r. 
, WIELKIE OSŁABIE:N'IE 

WYTWóRCZOśCI I OBROTóW 
Sprawozdanie Banku Gosp<>darstwa 

Krajowego wYkazuje ,,wielkie O&łabie 
:nie wytwórczości i obrotów w prze· 
myśle polskim". 

ANALFABETYZM ROśNIE 
Podczas poboru rocznika 1909 z3· 

:notowano 90.000 poborowych, którzy 
nie umieli ani czytać, ani pisać. Po· 
za. tym było 'vielu takic11, którzy :za.­
ledwie potrafią nakreślić kilka sł1hv 
i czytają bardzo źle. 

„Jeżeli pies nie Żdechł, to myślałem., 
że i ludziom nie za.szkodzi". 

UznajQ.C powyższe argumenty Są<l 
skazał por. Komorowslciego na._ 21 
dni obostrronego aresztu domowego. 

I 
CZERWONE SZTANDARY 

W PIOTRKOWIE 
W dniu wczorajszym komuniś'!i 

plotrko\vscy rozwiesili w r6inYl'h 
punktach miasta sztandary z. basfa· 
mi antyrządowymi. Policja, niszcząc 
sztandary, aresztowała kilku osobni­
ków. („Kurier Łódzki"). 

EKSPLOZJA ZBIORNIKA „PLA~IA N A TARCZY 
TERPENTYNY HERBOWEJ" 

W dniu wczorajszym przy ul. Po- Za aresztowanego księcia Tomasza. 

ZWiązkowiec (Radom) -Wi~zew -1 : O (O : O) 
Trzy . łysiqce zwolenników piłki nożnei z 

opuszczało wczorai boisko przy 
zawiedzionymi 
ul. Kilińskiego 

minami 

Pod 7.łymi au.s:picjari)i roz:po-
czął' wczoraj sezon ligowy 

Widr.ew. Z r6wnor:z:ęd.nym pr7.A?ciw­
nikiem łodzianie przegrali w sto­
sunku 0:1 (0:0), utrzymując grę o­
twartą do końca meozu. Brak wy­
kończenia pod bramką prr.eclwni­
ka, gra na środku boiska, a nie na 
cale! jego szerokości - oto manka­
menty wczorajszej gry -łodz!an. 

chor 1 PY'Ziak. O fle 'obroua i pomoc 
Związkowca grały poprawnie, o ty­
le atak walczył o piłkę zbyt ostro. 
Abyśmy nie byll gołosłowni, bram­
kanza Uptasa ""Jdczae mearu trzy­
krotnie znosrono z boiska{!). 

dogodnych p<nycji Po . zmianie 
stron k11kuminutowa przewaga ło­
dz.lan nie praynosl im bramki. Do­
piero w 22 min. Więcaszek z prze­
boju uzyskuje prowadzenie dla go­
ści. Jak się potem oka~alo była to 
decydująca o ~clęstw!e bramka. 

PubllC!Z.ność w liczbie 3.000 z r;;a­
wiedzlonymi minami opuszczała 
wczoraj boisko przy ul. Kiliń~kiego. 

W zwłqzku z III Mitt­
dzynarodowym Wvści­
giem Kolarskim War­
szawa-Praga, organizo­
wanym przez dzienniki: 
,,Rude Pravo" i .,Trybu­
na Ludu" - „Głos Ro· 
botniczy" ogłosi wkrót­
ce wielki konkurs 
aportowy z wieloma 
cennymi nagrodami. 

Warunki. konkursu 
podamy niebawem. 

Skrzydłowi Marciniak i Fornal­
czyk nie istnieli na 'boisku. trzyma­
jąc się środka pola '.tyczy się to w 
pierwszym rzędzie Fornalczyka). Po 
za tym atak nie um:la~ utrzymać 
długo piłki, pr'Lez co riatrudniona 
była stale pomoc i obrona Widze­
wa. Z bramkarzy lepszy był Mu­
siał, mimo przepuszczenia goala. 

· Przed sędzią Brzuchowskim et 
Warszawy, który popelnił kilka bl~­
dów 1 to u szkodą dla łodzian, u­
spoly stanę~ w następujących skł& 
dach: 

Widzew: Uptaa (Musiał). Kopa.­
nłewskl. Słaby, Nowiekl, Konanld, 
Pa.clorck, Marebtla.k, Jankowskt, Ję 
drz~jewski, Pawllkowslti, Fornal­
mk. 

Koszykarze AZS-u krakowskiego 

W dtużynle gooc!, która jako ca­
łość lepiej się prezentowała od go­
spodar.zy, na uwagę Msługuje bram 
karz oraz w ataku · Więcasz~, Cza-

nie zachwycili pubUczności łódzkie; 
• (Rad ) p ek 10 W ciągu soboty 1 niedziell baw'ł Związkowiec om : ac ' 0 w Łodzi koszyko"'"' zespół AZS-u cek, Adamczyk, Poseytek, Rumo- „ „ 

wie-z. Gibaszewskt, ~bor. Wlęca.- krakowsldego. QQście ponieśli dwlP. 
nek. Czachor 1 Pyziak. porażki, przegrywając zarówno z 
. Do przerwy pl'!Z.ewaga zmte~na, ŁKS Włókniarzem, jak i Spójnią o 

pt'2y czym Widzew marnuje lcllka mistrzostwo ligi. 

---------------------------

ktill: Mokwłńsld 32, Michalak t sm 
po 16, Pawlak 11, oraz Skrodzki 1 
Płacheclńskl po 8. Dla AZS punkty 
zdobyli: Kozdrój 11, Litwin 6, Pijał 
kiewicz 2 oraz Bożek i Toczek po 1 • 

Zawody prowadzili w oba dni dO 
brze Pachla i Wysocki z War11zawy. 

morskiej 102' nastą.piła. silna eksplo- Lubomirskiego rodzina wpłaciła .iu.ż 
sja. To zbiornik z terpetyną - na.le- sto tysięcy złotych kaucji. Na margt· 
!ący do fnbr~·ki Warszawskiego, wY· nesie tej sprawy „Kurier Łódzki" do­
leciał w powietrze. Ogień obją.ł całą nosi, że książr: zdq':Gył w krótkID:1 cza 
posesję. Straty wynoszą kilkadziesiąt sie przehulać niebywały ma}ątek, ..lak pech to peclll 
ey!liQCY złotyc}l.. między innymi sto tysięcy dolarow -: 

\V sobotę ŁKS Włókniarz wygrał 
50:23, 121: 15), Akademicy trzymali 
się jako tako do przerwy, potem ło­
dzianie zawładnęli całkowicie tere­
nem. Punh"ty dla gospodarzy zdoby 
li: Maciejewski 21, Ulatowski 13, 
Barszczewski 5, Kakiet 4, Wiśniew 
ski 2, Wojciechowski 4 oraz Żyliń­

Hallo, tu liga t 
ZATRUCIE 156 :tOŁNIBRZY za sprzedany pewnemu Francuz.owi p·1k tKS Wio' kn1·ar•a ruaJ'ątek. „Niejedna z przyjacl~ek I arze „ Przed Sądem Wojskowym toczył się • K r 

Związkowiec (Kraków) - XÓI~ 
jarz (Poznań) 4:1 (2:0). 

d 6 łku · h t kochliwe"'o ksi01:ia - pisze " une · przeory--aJ·ą ... Warszaw1"e 1·.2 (1·.2) proces inten enta 2 pu piec o Y Łódzki" :_ posiada dziś wielką for- e ....., ....., 
s Piotrkowa. poruczni.l<a Komorowskie d d b d • .„ 

Górnik (Bytom) - Ogniwo-Oraco­
via 2:1 (1:0). 

d ~ ·1 d t · 156 · > tunę podczas g Y sam " 0 ro zie) Ll!!owcy łódzcy rO""""'"·""ll sezon p, który opu„c1 o za ruc1a :rn. ' li · · nnet" - -„---" 
Jllerzy nieświeżą słoniną. odbywa pokutę w ce wi~zie ~ • piłkarski feralnie. Gdy opuszczaliś 

ŁKS Włókniarz przegrał z Legią ski 1. Dla gości: Kozdrój l Obucho 
warszawską w stosunku 1:2 (1:2). wicz po 7, Holocher i Korpak po 3, 

Górnik (Radlin) - Xolejan (War 
sza wa) 1:1 (1 :1). 

Por. Komorowski bronił stę w ten Akcja zbiórkowa wśród arystokra.. my skwaszeni porażką Widzewa bo 
IJ)OS6b, że rzekomo dał ową • zepsutfł cji°' na kaucj~ dla księcia-birbanta isko przy ul. Kilińskiego, łudziliśmy 
alonim: do jedzenia swemu psu. - trwa"• się, że może poprawi nam humor de 

Meczowi warszawskiemu przyglą , Litwin oraz Bożek 1. Legia (WarMawa) -
Włókniarz (Ł6dt) 2:1 
(2:1). dało się 'Yczoraj 1~ tysięcy widzów. W niedzielę Spójnia łódzka uzys-__ .;.._;... _____ ..._ _________________ , pesza z Warszawy, gdzie ł' ... KS Włó-·, •i kn!arz w pierwszym swym meczu 

- Wynik spotkania - donoszą kała rekordową ilość punktów, bo 
nam z Warszawy - !l1otna uwa~ać • 91. Akademicy zrewanżowali się je 
za szcz~śliwy ~a Legii. w.,arsza~a- dynie 21. Do przerwy wynik brzmiał 
cy w ciąg~ p:erw~zych ~O nunut 43 (12). Historia powtórzyła się z 
gry z~ohyh j17z dwie .bramki przez dnia poprzedniego. AZS tylko · do 
Wojcte~howsk:ego II l Oprycha, rr.a przerwy zagr3Zał poważnie Spójni, po 
pewniaJąc sobie w ten .sposób zwy- tern opadł na siłach. AZS krakow­
cięstwo. W tym ~kresie gra stała ski gra prymitywnie i ostro, co w 
na dobrym po:clom1e, następnie Je- konsekwencji doprowadziło do usu-

Budowlani (Chorz6-w) 
- Gwardia (Kr;lków) 
1:8 (0:2). ·' · ; ' ~ „ , • ligowym spotkał się z Legią. Tym-i j czasem„. 

~~rk„~ - Jale na poczatek to nletle 

Unia (Wielkie Hajdu· 
ki) - Warta (Poznań) 

llJiiil!~';!.. 2: 1 (1 :1). 
WTOREK 21 MARCA 1950 

. PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 12.04 Dziennik południowy. 12.25 

(ul. Jaracza 27) Pnerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
Dziś 0 godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej rozrYWkowa. 14.00 ,.z życia Węgier''. 
wersji. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Mu' 

PA1iSTWOWY TEATR NOWY zyka operetkowa z płyt. 14.55 Aud~-
(Daszyńskiego 34, teL lSl-!łł) cja dla chorych PCK. 15.10 AudycJa 

dla szkół popołudniowych. 15.30 Au­
Teatr nieczynny ni do odwołania. dycja dla świetlic dziecięcych. 16.50 

PAŃSTWOWY Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 
TEATR POWSZECHNY popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 

(uL Obrońców Stalingradu 21.. łódzkie. 16.25 (Ł) ,,Moje dzieci Sil nie· 
tel. 150-36) dobre". 16.30 (Ł) „Ł6d'Zkie społeczeń-

Codziennie o godz. 19.11> ,,Niemcy'' stwo bierze udział w dyskusji literac· 
Leona Kruczkowskiego z Karolem kiej". 16.40 (Ł) Chwila. muzyki z płyt 
AdwentóWiczem w roll prof. Sonnen J 6.50 (f,) Skrzrnka Racjonalizat.or;6w. 
brucha. l '1.00 Koncert. 17 .45 Audycja „SP" 
PAŃSTWOWY TEATR tyDOWS~H Śłowno:muz. 18.00 „Z kraju i ze świa 

(ul. Jaracza 2. telefon 217-4~) • U". 18.15 (~ Recita I altówko~ prof. 
21 marca teatr nieczynny z powo- ~· Szalesk1 o. 18.40 ~szee~nic~ Ra-

du wyjazdu na Górny śl~ d1owa. 19.00 „W roczmcę śm1erc1 M~r 
chlewskiego" - p<>g. 19.15 „W rytm10 

TEATR KOMEDII MUzyczNEJ ta.neeznvm". 20.00 Dziennik wieczor. 
„LUTNIA" ny. 20.40 Muzyka z płyt. 21.00 ,,Jan 

(ul. Pietrkowska 243) Sebastian Bach" '- audycja słown°' 
Dziś, o godz. 19.ló ,,Królowa pned muz. 21.40 Wszechnica Radiowa. Wy. 

mieścia". kład z cyklu: „Chemia stosowana". 
P A'.&STWOWY TEATR LALEK 21.55 Dalszy ciąg koncertu. 22.30 

„ARLEKIN" ,,Zwyrtałowa bac6wka pod wesołym 
(Łódf, Piotrkowska 152, teL 258-99) włerchp". 22.5.0 Mu~ka z płyt. 
Wtorek dnia 21 marca br. o go. 23.00 Ostatmle wiadomości. 23.10 Pro­

cłzinie 17.15 włdowiS'ko pt. ,,Złota gram na dzień następny. 23.15 Muzy­
rybka". . )ta taneczna. 24.00 Zakończenie aud1"' 

Ka3a czynna od godz. 10 codzienni„. ~ji i Hymn. 

KINO 
ADRIA :._ dla młodziety (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 

„Skarb Tar:zan11i" godz. 16, 18, 20 sadów:• dla młodzieży g~~· 16; 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka „Płomień Nowego Orleanu godz. 

marynarza" godz. 17, 19, 21 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Zoja" STYLOWY (Kilińskiego 128) „Tor-

godz. 18, 20 pedowiec Nieugięty" godz, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro- aWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Miłoś~ na 

gram aktualności krajowych i za· lekarstwo" godz. 18, 20 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 8 wle-
18 16, 17, 18, 19, 20, 21 · · " odz 16 30 

HEL' - dla młodzieży (Legionów 2) czorem po WOJllle g • · • 
Kno„k-out" godz 16 18 20 18.30, 20.30 

MUZA ~(Pabianicka· 17S) 
1

,,Puirtelnia TAT~Y (Sienkiewicza 40) ,.Dubrow-
Parmeńska" I seria godz. 18, 20 ski" godz. 16, ~8, .20 

'POLONIA (Piotrkowska 67) Piędź WISŁA (Daszynsk1ego 1) „Mia 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 " westchnień" godz. l&,. 18.30, 21 . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Up16r 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 w operze" godz: 16.30, 18.30, 20.30 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- WO~N0ść (Napi?r~?wskłego 16) -
stelnia Parmeńska" II seria godz. „Miasto west:chnien godz. 15, 17.80 
18 20 20 ~ 

ROMA (Rzgowska 84) ,.Czarci tleb" ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 ccm" 
.rodz. 18, 20.30 godz. 18, 20 

Patrzcie, patrzcie! 11- ·zawołała jakaś kobiet.a, podbiegająe 
du okna. 

Jenny :zlbliżyła się do niej i spojrzała: Ogłuszający huk s~r~ 
l~ininy karabinowej dochodził z rogu ulicy, ~t~rlł. przebiegali ~­
paje„ ostrzeliwując się zaciekle. Nie rozumleJąc dobr~ •. co su: 
dzieje, Jenny proladła i drżąca przycisnęła. się do r~m nieszklo­
ne-go okna. Jeszcze si1ndej zatrzeszczały strzały i. gdzieś w po~li­
żu rozległy się krzyki. W tej c;hwi1i ogromny .. st.:Q.aj z obandazo· 
wani.\ głową zerwał się z łóżka i ruszył do WYJSC1a. Mac Ferney 
porzuciwszy bandaże pobiegł za rui:i. . . 

- Nie wolnot - krzyczał. - N'[e pozwolę!... Rana Jeszcze Się 
nłe wygoiła!.„ Nie wQLnÓ!... 
. Ale sipaj wybiegł już z bram~ rezydencji n!1 ulicę. . Był t? In· 
sur Spojrzał na· prawo i lewo i szybko ocen1ł sytuacJę. Wtelka 
kol~ powstańców pod naciskie-.n brytyjskie~ żołnie~ wye<r 
fywała się !ku brami~ pałacu szacha. Drugi oddział Anglików· zbli­
i_!_ł się z bocznej ulicy, aby przeciąć drogę oofaj\cym się. Za~-

II LIGA - WSCH6D 
dnak. gospoda~ze .osłabli, a lepsi kon nięcia poszczególnych zawodnikow Tarnovi& - Kolejarz (Przemyśl) 
dycyJnie lodziame co raz częściej z gry za !aule. Tak było i w dniu 3:1 (2:0). 

Bieg na przełaj „Unii" 
zgromadził 42 zawodników 

stwarzali groźne sytuacje, które je wczorajszym. Stal (KJ.towice)-Włókniarz (Cz~ 
Biegł na przełaj "Unll" zostały dnak skończyły się na niczym. stochowa) 8:2 (1:0). 

rozegrane wczoraj w dwu grupach Spójnia mogla przy lepszej grze Polonia (Bytom) - Skra (Często-
z tym, że niestowarzyszeni wstali Jedyną bramkę dla łodzian zdo- śmiało uzyskać 100 punktów. Grała ehowa) 1:1 (0:0). 
sklasyfikowani oddzielnie. Ogółem· był na l minutę przed przerwą Ba· ona dobrze w ataku, gorzej nieco Zw. Przemyśl - Lubllnianka 2:1 
startowało 42 J:awodników. Na uwa ran. w obronie. Połowa punktów, zdobyta (1:1). 
gą zasługuje start . głuchoniemych. 7.awody prowadz.łł . .Pryk z Kraka- przez goścl to wina wyłącznie obro Zw. Chełmek - Stal (Lipiny) 6:4 
Dystans biegu dla juniorów wynosił wa. (N' Spójni. Punkty dla łodzian uzys (3:2). 
około 1400 m. W biegu tym zwycl~ ZACHóD 
żył zdecydowanie Słaby (Unia) · I K~lejarz (Bydg03zcz) _ Xolejars 
przed Kasztelaklem (Spójnia). W Pl I , d (Tornń) 2:1 (2:0). , 
biegu seniorów na dystansie około ywacy o zcy Radomiak _ Widzew 1:0 (0:0). 3500 m, rozegrała 8łę ciekawa wal-
ka mJędą Kowalskim 1 Stf:pnlem Włókniars - Bzura (Chodaków) -
(obai unta), kt6n;y zdecydowanie . tri·umfuJ•ą W Bytomiu Polonia (śwłdnica) .4:1 (2:0). 
oderwali s!ę od wsz;rst.Jdch. Zwycfę Stal (Sosnowłec) - Kolejan (0. 
żył mlnimalnle Kowalski przed St~ Pływaey 16di1Mgo „Zw.ląQ:kowca- 'l'ytuly mistrzów Po1-ki W: Byto· etrów} 3:2 (1:1). · 
pniem I Abramskim (Legia). Zrywu" odnie.łlł wczoraj du!y IUk- miu %dobyli: 

Wynlld techniczne przedstawiają ee1 ..,, Bytomiu, mjmująo zespoło- 400 .m. st. dow. - Ckemlows!d 
się następująco: . wo ..,,, męskich mlstnwatwach Polskl 200 m. at. ktu. Id. A - Nitl:odem· 

Sensacyjna porażka · 
Juniorzy sł.owan;yszenl: 1. Słaby pi-~~sze miejsce p--..1 0-'w""' ski rr.J!,.d.c} - (Unia) 3:55,0. 2. Kasztelak - '""~- '"°""' & ........ „ ,.,.. ~ • 

Szymllry 
Wczoraj zakończyły si<t w War11za. 

wie indywidualne mistrzostwa bokser 
skie stolicy. Wielką ich niespodzian· 
ką była porażka Szymury z Goliciań­
skini. Szymura znajduje sio w bar· 
dzo słabej formie. 

(Spójnia) 4:15,0. a. Szlawskl _ (U- (Bytom), Stall\ (Katowice) t Ognł- 200 m. et. gr:ib. - Jabłoflsld, 
nia) 4:19,0. wem (Warszawa). 200 m. st. dow. - Precel, 

Sen!orzy stowarzyszeni: 1. Ko~ W ramach mistrzostw pobito 3 ~ 100 m. .t. kl. A - SoltYsek, 
ski - (Unia) 11:05,0. 2. Stępień - kordy Polski, r& których Cichoński- 100 m. at. kL B - Dobrowolski 
(Unia) 11:05,2. 8. Abramski - (Le- pobił dawny rekord na 100 m styl (Ł6dź), 
gia) 11:25,7. klas., osiągając 1:15,2, Jablońsk1 na C x 100 m. 1t. mi. - ~'l:kowłee 
Wśród niestowarzyszonych w cru 200 m styl grzb. osiągając 2:41,6 o- Zryw (Łódt) _ 5:0Z.6, 

ple Juniorów ZWYCl~ł Milczarek raz D:rikówna . która """'" konkur- _. X 200 m. - Ogni""O (Bytom) - llĘISZE WYGRAIE przed Guziem, natomiast w grupie ' -"7 "' " 
seniorów awyclęsłwo odniósł Wie~ I sem pobiła. :rekord Polski na 300 m. 10:06,S. 
czorkowskt przed Błaźejewsldm. styl dow., myskując czas 4:36,3. 

kil cenę należało powstrzyma~ ten drugi oddzłet ' um.o!llwłć al· 
pajom dojście pod osłonę pałacowych murów. 

Obok ntego, ostrzeliwując się, przebiegło kilku sipajów. Jeden 
z nich ciężko ranny w pierś upadł u n6g 1nsura, wypuniczajllc s 
rak karabin. 

· - Za mn!l, stpaje - krzyknął !MUr 1 pochw,ehvsey l~ący ka· 
rabin, rzudł się ~z ulicę. 

~Brada, za mną! - wołał w biegu. 
~ grupa powstańo&w pobiegła u nhn'. Na zawracającycli 

ar.a rogu ulicy ł;ołnierzy brytyjskich p,osypał się grad kul, przed 
oczami błysnęły ostrza bagn!!t6w ~ Angl[cy pokręcili się n.a. miej8C'l.l 
l za*'r6ci1ł do ucłeczkl, 

Jenny wci!łł stała przy oknłe I patrzyła. 'Włdzła.ła, jak Insu.r 
z garstką ludzi zablokowa! du.ty oddział Brytyjczyków, jak łoł· 
niene zachwiali się ł rM.Sypali po ulicy, jak lMUr naełera i gonł 
wroga, -wcląt dalej i dalej. Na zakręcie ujrzała na chwilę twarz 
sipaja: by!a jeszcze bladą po niedawno odniesionej ranie, zacięta 
i odważna. 

- O Bo-fet - pomyślała, - ja~ oni słę b1.ją.„ Jak oni nu nie· 
nawłdząl • „ • 

- 'O'waga, Dick! Tam slę jacyś żołnierze przesuwają. Spójrz!„. 
Harris wziął lunetę z rlłlc kapitana Bedfo.rda. • . 
t}'Jrzeł jak oddział sipajów nacler• na żołn.i.erą brytyJ~h ł Wf 
~ _:liah w, poot.'Mozn' uli~ 
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a tiłtl c~flłllia 1-ti kłasf 

Główna wygrana dnia 1.000.000 Ili 
padła na Nr 21608 w Kaliszu. 

Wygrana 500.000 ał padła u Nr 
52630. 

WyJ:l'aDe po 200.000 .i padły neo 
NrNr: 10105 94482. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 5440 10749 24231 43205 45117 
52969 72404 807 45 97542 102652. 

W11P"&ne po 40.000 zł padły n 
NrNr: 6525 15577 42616 51437 66871 
69588 71447 73263 109797. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 133 713 2919 7166 10202 
15535 18287 35857 40721 40964 44003 
48756 5004ó 51628 62151 62941 68485 
65144 68574 70019 72382 73308 7'14a6 
80'l87 85308 96441 96978 97087 101670 
102429 107819 108051. 

D-1-15100 

- Ska.cl oni ~ę tam w-Lięli? 
- Byli pewno ukryci w budynku rezydencji. Tam są prawdo-

podobnie główne rezerwy bunto~ków. 
- Tak. Masz rację, Henryku. 
Pułkownik kazał przesunąć swoje armaty nłeco na prawo. 
- Cel - główny gmach rezydencji - ognia! 
Przez kilka god?iin z rzędu artyleria bombardowała piękny 

gmach. 
Harris przez lunetę obejrzał główny budynek rezrdencji. Był 

zadowolony: na dachu w czterech miejscach było widać głębokie 
wyrwy. 

- Nie uzdrosz~ę temu, kt.o jest teraz pod tym dacliem.I -
l'Zeitł. 

o trzeciej po południu, po krótkiej przerwie, pułko'wnik kazał 
znów bi~ w mury rezydencj~. 

Nagle kapitan Bedford dotknął jego rę'ld. 
- Spójrz, Dickr' 
Kapitan ujrzał przez lunetę niewysoką figurkę, prz?dzierającą 

się przez kupy kamieni i leje zrytej pociskami jezdni. 
- To jakaś dziewczynka, Dick! - powiedział. . 
Harris wziął z jego rąk lunetę. 
- Idzie tutaj. Odważna dziewczyna! . 
DZiewczynka szła szybko naprzód, skacząc przez kamienie i doły. 
- Pozwól pan, sir! - rzekł sierżant Johnson. Podnosząc ka-

rabin. - Strzele bez uuclla, sirl..-, · D. c. n. 


